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Precz z imperialii tycznymi podżegaczani i wojennymi - · wrogami ludzkoś·ci 
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Oświata -.pot~żną bronią 
Na 1Aljęciu Premier Cyrankiewicz w otOC'i:eniu ministrów i przodow„ 

śu;iatou;ej walce o pokój ników pracy zwiedza stoisko radzieckie. 
F<>to .kR Z:yg. Wdowińsiki 
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Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego 
na otwarciu wystawy: ,,~rasa ~ walce o pok.óJ'' lmponuiący przebieg pokojowego budownictwa 

Minister Rolnictwa i RR ob. Dąb-Kocioł Szanowni Towamy~ i Obywate­
le! 
Zebraliśmy się na uroozys>tość ina 

uguraoji drugieg-o w PolSee Ludo­
wej Tyg<Jdnia Oświaty, Ksią.-&ki i 
Prasy. 

Tydzień ten rm.poczynamy otwar­
ciem dwóch doniosłych wystaw: w 
tym miejscu wystawy „Prasa w wal 
u o Pokój" oraz „Centralnej Wysta 
wy Oświatowej'", otwarcia które.i do 
konamy w Pałacu pod Blachą. 

W PoJ.sce przedlwrześn:k>iwej, w cią 
gu 20 lat jej istnienia, nie podjęto 
ani rariu próby pokall;8nia spoleC1Zeń 
stwu osiągnięć w d'Lied?Jnie szko1nic 
twa, wydawnictw i prasy. 

I nic w tym ®wnego. 

Nie mia.la się czym pochwalić bur 
żuazja polska a.ni z d?Jied:.lany gospo• 
dareu>J, ani tei kulh\ralnej. 

Likwidujemy tragiczną 
spuściznę rządów 

sanacy jnych 
Zycie gospoda.1."C:Ze i kultura.lne kra 

j u dł41>w.i.ły kcyzysy i bezrobocie 
wśród klasy robotniczej, nęd0a beri· 
rQ)neg.o i ma.łorolnego chłopstwa, 
rozpll<lz „niepotrrebnej" części inte­
ligencji, beznedziejność sytuacji do· 
rasta.jące.i młod~eży. 

2 miliony analfabetów, faktyC'Zlle 
za.mknięcie dostl)pn do szkół śred· 
nfoh, a zwłas7~ wyższych dla sy­
nów i córek robotników, małorol• 
nycb chfopów i niższych urzędników, 
śmiesznie. nisJcie nakłady dzieł na· 
szych naijwiększych pi.sa.rzy i poot6w 
z jednoczesnym zasypywaniem ryn­
ku brukowcami i pornografią. - oto 
'1Jawiska, które· były bezpośrednim 
następstwem ciemnych rządów kapi 
talistyczno . obszarniczych i ich po­
lityki zaprzedawania. Polski obcemu 
kaJ>itałowi, knucia wspólnie z impe• 
rialistami zach odnimi i z Hitlerem 
zbrojnej krucjaty przeciw Związkowi 
Ra&ieekiemu, politykii więzień i Be 
rezy Kartuskiej dla b(}jowników o 
łePStZY byt, polityki pałek i kul poli 
cyjnych przeciw bezrobotnym, mani 
festacjom robotniczym i wYstąl>ie· 
niom bezrolnego i małorolnego chłop 
stwa. 

W cielaniy w czyn -
marzenia w ielkich 

bojowników 
proletariatu 

Zdrada interes6w gospodarczych i 
politycmych kralin rodziła zdradę 
kultury narodowej, której wspania­
le wolnościowe tradycje bezczelnie 
falszowa.no f przemilC7Ano i której 
przeciwstawiano kult faszystowskie· 
ro kłamstwa. Dziś każdy witlzi, że 

w tym ponurym okresie prawdziwy 
ml obrońca.mi naszej kultury naro­
dowej byli polscy komuniści, którzy 
swą cO<hienną, bohaterską i bezkom 
promlsową. walką przeciw obslrnran 
tyzmowi polskiej burżuazji, pocią.­
gadąc n sobą l ewicowych pepesow­
ców i ludowców oraz postępowych 
na.ukGwców, pisany i artystów, to· 
rowa.Ii drogę nie tylko wyzwoleniu 
społecznemu i itolitycznemu · mas 
pracujących, ale równi-eż ich wy.ewo 
leniu kulturalnemu. 

Plięć lat Polski Ludowej dobitnie 
potwieNbiło, że włafinie klasa robot­
nicza i jej partia jest nosicielką i kon 
tynuato1·ką na.jlepszycb i naJpięk­
.niejszych tradycji kulturalnych na­
szej przeszłości narod-0wej, a ·zara­
zem siłą napędową dalszego rozkwi· 
tu kultury polskiej - narodowej w 
swej formie, socjalistycznej w swej 
treści. . 

To, co w d7Jiełaeh naszycl1 wiel­
kilcli poetów i pisany było tylko ma 
r.reniem. tęsknotą. ideałem, to nasza 
klasa robotnicza. wolela codziennym 
swmm trudem w życie, budując Pol 
skę wolności, dobrobytu i kultury 
dla miliOnów. 

Szkoły dla synó w 
robotników ,i chłopów 

Od czasu, gdy w Polsce rządzi k ia 
sa. r obotniC7.a, dokonu je się w na­
szym k:r&ju prawdziwa rewolucja 
kulturalna. Likwidujemy z powodze 
niem a.nalfabetyzm, tę najbar<lzieJ 
ponurą spuścimę rządów kapi\a,li­
stycznyclt. Ponad pół miliona nie­
dawnych analfa,betów crzyta już dziś 
1 pisze, a w końcu Pła-nu 6-letniego 
analfabetyzm bę!Wie już w naszym 
kra.jo tylko przykrym wspomnie­
niem. 

Rozwijamy w szybkim teml>ie 
szkolnictwo w mieście i na wsi. Gdy 
dawniej niedośc.ignimiym ideałem 
było upows.:zeclmienie na wsi szkól 
4-klasowyeh, d2Jiś szkoły te zastępo­
wane są z powodzeniem przez szkoły 
7-klasowe, których Iic.zba w1.rosła 
już dwukrotnie, a do końca Planu 
6-letniego wzn>śnie trzykrotnie w po 
r6wnamu z rokiem 1938. 

Zaniedbane przed wojną szkolni­
ctwo zawodowe cieszy się dziś szcze 
gólną opieką Rządu Ludowego. Pię 
ciokrotnie wzrosła liczba uczniów 
średnich szkół zawodowych, które 
łąc:z.nie z kursami dokształcania i 
przysposobienia zawodowego, dadzą 
Polsce w okresie Planu 6-letniego 
2 miliony fachowych robotników 
i kadr technicznych. 

Wszystkie szkoły są dziś szeroko 
otwarte dla synów robotniczych i 
chłopskich.- Specjalne kursy przygo 
towują kandydatów z ludu pracują 
cego do szkół wyższych, których 
ifość wzrosła. z 28 do 62, a w roku 

Po zgonie ministra W. Rzymowskiego 
wielkiego patrioty i działacza Polski Ludowej 
WARSZAWA (PAP). - W z.wiąz· 

ku ze śmiercią min. W. Rzymowskie 
go, Prezydent Rzeczypospolitej wY· 
stosował do wdowy po zmarłym, ob. 
Ireny Rzymowskiej pismo następują 
eej treści: 

,,Proszę preyjąć wyrazy serdeczne 
go współczucia z powodu śmierci 
Jej męża, ministra Rządu Rzeczypo· 
spolitej, wielkiego patrioty i nieodża 
łowanego człowieka, zasłużoneg<J 
działacza Polski Ludowej". . . ~ 

Premier Józef Cyrankiewicz prze­
słał na ręce wdowy po zinarłym mi· 
nistrze, ob. Ireny Rzymowskiej, depe­
szę następującej treści: 

Imieniem 19ądu i własnym przesy 
łam wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu .zgonu męża. Obywatelki, 
ministra Wincentego Rzymowskiego, 
zasłużonego dz'iałacza demokratycz· 
nego. 

• • 

WARSZAWA (PAP). Przewo­
dniczący KC PZPR tow. Bole· 
sław Bierut wystosował do pre­
zesa Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego 
Wacława Barcikowskiego nastę­
pujące pismo: 

Do 
Prezesa Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego 
Wicemarszałka 

Sejmu Ustawodawczego 
ob. Wacława Barcikowskfogo 

Warszawa 
W imieniu Komitetu ('.L"tt:ral­

nego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej przesyłam wyra 
zy głębokiego żalu w związku 
ze śmiercią prezesa honorowego 
Stronnictwa Demokratycznego, 
nieodżałowanej pamięci Wincen 
tego Rzymowskiego - wybitne· 
go działacza demokratycznego 
i goracego patrioty. 

0

Przewodniczący KC PZPR 
BOLESŁAW BIERUT 

1955 wynosić będzie 77. Państwo Lu 
dowe wydaje JUZ dziś rocznie na 
oświatę, na głowę mieszkańca, 3 ra 
zy więcej niż wydawano na ten cei 
przed wojną. 

Miliono we nakłady 
książek 

Obudzone do życia politycznego •1 
kulturalnego masy ludowe łakną 
książld, czasopism, prasy, jak chle­
ba codziennego. Polska nie znała ni 
gdy tak dynamicznego rozwo.iu ru­
chu wydawniczego. 85 milionów to· 
mów ukaże sir w roku 1950, co o-
znacza wzrost o przeszło 100 proc. w 
ciągu trzech łat. Na. głowę mieszkań 
ca przypada obecnie pięi! razy wię­
cej książek wydawanych w ciągu 
roku niż przypadało przed wojbq,. 
Polska Ludowa spełniła życzenie 
swoich wielkich pisarzy, którzy daw 
niej tylko marzyć mogli o tym, że­
by dziełem swym „zbłądzić pod 
strzechy". Mickiewiczowski „Pan 
Tadeusz" rozsiedl się wśród mas 
pracujących w półtora milionach 
egzempla rzy, w wielotysięcznych na 
kładach rozchodzą się najcenniej­
sze dzieła przeszlosci oraz utwory 
naszy,•h pisarzy współczesnych. 

Nowy, doniosły dział wydawnictw 
7.apoczątkowany został w Polsce Lu 
dowej i rozwija się w bezprzykład­
nym u nas tempie: dział literatury 
marksistowsko - leninowskiej. Ode 
la wielkich klasyków marksizmu po 
raz pierwszy n a godną ich wagi sJ.:a 
Ję udostępnione zostały społeczeń­
stwu polskiemu. Podstawow e prace 
i przemówienia L enina t Stalina. roz 
chodzą się po kraju w setkach ty­
sięcy egzemplarzy, genialne dzieło 

J ózefa. Stalina. „Zagadnienia lenini­
zmu" ukazało się w 340.000 egzem· 
plarzy, a jego epokowy' „Krótki 
Kurs Historii WKP (b)" osiągnął mi· 
liun 250 tys. nakładu. Dużym osiąg 
nięciem naszego ruchu wYdawnicze 
go jest rozpoczęte już wydanie zbio 
rowe dziel Lenina. i Stalina w tłu· 
maczeniu polskim. 

W spaniały roz w ój · 
prasy 

Rozprowadzenie tych dzieł ·w na· 
szym spoleoze:ństwie posiada dla nas 
ogromne, historyczne znaczenie. Na. 
nich to przecież uczy się klasa. ro­
bol nicza. rządzić krajem, budować 
śocjalizm i przewodzić narodowl 
w walce o pokój, na nich kształcą 
się i rosną politycznie nasze kadry, 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

o XXlll Międzynarodowych Targach Poznańskich 
POZNAŃ (PAP). ~ Millli;;teT Rol- pracę czyniły lżejszą, aby posłu• 

nictwa i Reform Rolnych - J an ~się nimi - szybciej można by 
Dąb - Kocioł, rllWiedzai·ac. Międzyna- lo -osiągnąć dobt'.oby.t i Jrnlturt:. 

MTP - powied:ział da!lej minister 
rodowe Targi Po:z;nańskie, intereso- - powfoni mas0>wo zwit'liLzać rhło­
wał się so..c.zególn:ie s toiskami m'l- 1>i z całe,j Polski, a.by zapoznać slę z 
szy.n j naraęd:zi roJ.niczyc'h. W swej nowoe.zesną tMhniką rGlniczą.. a 
wypow:edzi minis<ter s'bwi.:rdzcł. 7.e vnede wszystkim z p.rzadują.cą tech 
wYstawienie tak dużej ilości różnych niką Zw.i~1~ku Rad~edt·lego. 
twów maszyn rGlnfozych jest szcze- N.a stoisku polskieg.o przemysłu 
gólnie iuoonym µo1ik.reślenie:m poko· maszyn i narzędtlli riolniczych, w pa. 
jowego chaTakteru prooukc,ii prze- wilimie spóldzlielezośC>i wiejskiej, na. 
mysłowcj Zwią21ku Radmieckiego i st-Oiska<:h państwowych i spółd2ie.ł• 
krajów demokraeji ludowej. czych oś:r-0dków ma.szynowycb , cblo 

„Kraje te budują trakłMY, maszy. pi nasi jeszm.e ra.z będą nl&lfli stwier 
ny rolnicze, aiby produkować Więcej dzić wielką, dbałość Rzą'&l Ludowego 
chleba, pok1111JUdą wiele wspaniałych o wieś, o ~eję słwpu, za.01>a„ 
Wyrobów przemysłowych i urządzeń nenia, ~ pnede wszystkim o do5tar 
technicznych, które wykonano po to, I cize:nie wsi jak na,jwdększe,j ilości no 
a.by służyły poikoJowe.i pracy, aby t.ę woozesnych maszyn rolni6%ych". 

Arcydzieła malarstwa radzieckiego 
na wystawie w Muzeum Narodowym 

WARSZAWA (PAP) W Muzeam szej ogólnopolskiej wystawy plasty­
Narodowyip. ot wart a została wysta- kl. 
wa produkcji m alarstwa r adzieckie Pokaz reprodukcji dzieł malar­
go, zorganizowana przez Biuro stwa radzieckiego obrazuje wysokie 
Współpracy Kulturalnej z Zagrani - osiągnięcia plastyki radzieckiej. 
cą. Dzieła malarzy radzieckich, nieza-

Wysta.wa zawiera około ·so plansz lemie od ich walorów artys~cz­
z reprodukcjami najcenniejszych nych, stanowią niezwykle cenne efo . 
dziel współczesnego malarstwa ra- kumenty, obrazujące dzieje pierw­
dzieckiego. szego na świecie państwa socjali-

Kolekcje te ofiarowała Biuru siycznego. Dzieła te pokazują. ludzi 
Współpracy z Zagranicą delegacja ra radzieckich w ich bohaterskiej wal­
dziecka., przybyła na. konferencję j ce i zwycięstwie, pokazuj!\ ich co­

. plastyków z okazji otwarcia pierw- dzieni,.y trud i radość życia. 

Bogato reprezentowana. jest gale­
ria port-retów wodzów proletarla'u 
międzynarodowego - Lenina i St&­
lina, wśród których wyróiniają się 
portrety pędzla Wasiliewa, Szurplna, 
Reszotnikowa, Naubandian i Gierasi 
mowa, naszego niedawnego gościa 
- prezydenta Akademii Sztuk Pięk 
nych w Moskwie, członka. wspom­
nianej delegacji ra.d,zieckiej. Mamy 
tu pędzla. tego artysty portrety zbio 
rowe Stalina i Woroszyłowa, Stali„ 
na. i Gorkiego, Stalina i Mołotowa 
i inne. 

Wspaniałe osiągnięcia gospodarcze 
Zwracaj ą uwagę na wystawie: nie 

zwykle pięlmy obraz Jar-Krawczen 
ki "Gorki czyta. Stalinowi, Mołoto­
wowi i Woroszyłowowi swą bajkę": 
„Dziewczyna. l śmierć". Historyczna 
scena przyjazdu Stalina. do I armii 
(pędzla Wawiłowa), obraz Szega. 
pa „Wódz, nauczyciel i przyjaciel" 
(poświęcony Stalinowi), niezW5'kle 
mocny w wyrazie obraz Gierasimo­
wa ,,Lenin na trybunie", • Oreczni­
kowa „Lenin na egzaminie uniwer­
syteckim". 

krajów demokracji ludowej 
Rumqnia Buigaria wykonały plany państwowe z nadwyżką 

BUł..GARIA 

I 
ub., produkcja energii elektrycznej 
wzrosła o 9,2 proc„ wydobycie wę. 

SOFIA. - Państwowa Komisja Pła gla - o 10,7 proc., produkcja surów· 
nawania Bułgarskiej Republiki Lud?· ki - 20,9 proc., stalł - 9 proc., wal­
wej opublikowała dane o wykonaniu cówki - 23,2 proc., ropy naftowej -
państwowego planu gospodarczego w 13 proc.. W tym sam)'DI czasie pro· 
I kwartale 1950 r. dukcja lokomotyw wzrosła o 28,5 

Plan produkcji przemysłowej zo­
stał wykonany w 101,6 proc. (nie u~ 

proc., tkanin bawełnianych - o 22,8 

proc., tkanin wełnianych - 31 proc„ 
obuwia - 60,1 proc„ wyrobów mącz 
nych - 4'1,2 proc., wyrobów cukier­
niczycb - 85,5 proc„ oroduktów mię 
snycb - 190,8 proc, itd. 

Liczba robotników t urzędników 
wzrosła w Rumunii, w por6wnaniu z 
I kwartałem roku ub., o 38 proc. 

~ó~I~f:~y:ł~wi:;;~;~~wr~g;~· u':. ;~ . S Z p I. 8 d Z J I. d J Wer S a 0C1· t 1· I 0 WS Cy 
dukcja wzrosła o 21,1 proc. Do 27 
kwietnia zasiano kultury jarę na po­
wierzchni o 225.700 ha wit:kszej, niż 
do tego samego okresu w roku 1949. 
W I kwa1tale br. liczba członków rol 
uiczyclt spółdzielni produkcyjnych 
wzrosła o 3.4.91 osób, a po~ierzchuia 
ziemi uprawnej w tych gospodar­
stwacl1 o 10.804 ha. Liczba ferm ho· 
dowlanych spółdzielni produkcyj. 
nych, Paitslwowych Gospodarstw Rol 
nych i innych organizacji społecz. 
nych wzrnsła w I kwartale 1950 r. o 
574, w po.równaniu z I kwartałem ro­
ku ub. Przewóz ładunków w kolejni· 
ctwie wzrósł o 8 proc„ w transporcie 
in.orskim i rzecznym o 81 proc. 1 sa­
mochodowym o 4 proc. Liczba robot­
ników i urzędników w przemyśle i in 
nych gah:ziach gospodar)d wzrosła o 
34.086 osób, w porównaniu z I kwar 
talem roku ub. W tym samy m okre­
sie fundusz płac wzrósł o 18 rr<>' 

Wymienić też · należy znakomite 
prace Wołkowa, 1"Iielichowa, Jefano 
wa, Grigoriewa, Maksimowa, Jakaw 
lewa, Puzyrkowa, Jogansona, Ra.­
dimowa, Konczałowskiego, Kukry• 
niksów, Cyplakowa i wielu innych. 
Dziś, w przełomowym dla. plasty• 

ki polskiej okresie, gdy sztulta pol• 
sk:i wkracza na. nową drogę r ealiz­
mu socjalistyci:nego, wystawa. repro 
dukcji m alarstwa radzieckiego, łą. 

czącego socjalistyczną, treść z naro­
dową formą. opartą na. na.jlepsz:tch 
wzorach rosyjskiego malarstwa reali 
stycznego - jest dla nas szczególnie 
ak tualna i pouczająca. 

RUMUNIA 

BUKARESZT. - Prasa rumuńska 
opublikowała komunikat Rady Mini· 
strów Rumuńskiej Republiki Ludowej 
o wynikach wykonania państwowego 
pląnn gospodarczego w 1 kwartale 
1950 roku. 
Przemysł rumuński wykonał plan 

w I kwartale br. w 104,6 proc. Znacz. 
nie przekroczyły plan przedsiębior­
stwa i zakłady przemysłu lmtniczego, 
chemicznego, naftowego, leśnego, spo 
żywczego, lekkiego i elektrycznego. 
W 1)orównaniu z I kwartałem roku 

na łowie oskarżonych w Tiranie 
TIRANA (PAP) . - Jak już tlono· 

siliśmy, przed sądem wojskowym w 
Tiranie rozpoC'.tął się proces 6 szpb 
gów i dywers~ntów, któr zy pozosta· 
wali w służbie kliki Tit o. 

Na ławie oskarżonych zasiedli, po,J 
zarzutem popełnienia zbrodni prze· 
ciwko organizacji państwowej i bez­
pieczef1stwu zew;nęh'znemu Albań­
skiej Republiki Ludowej : Pr eng Do· 
da, Aziz Car a, Arif Duka, Todo Ko· 
roweszi, Anik Preci i Mubar r em J a· 
zend.żu. 

Akt oskarżenia stwierdza, że pozo 
stając w służbie UDB (titowska po­
licja polityczna) oskarżeni uprawia 
li działalność dywersyjną pr zeciwko 
Albańskiej Republice Ludowej i zaj · 
mowali się szpiegostwem. Wykony­
wali oni polecenia kliki Tito·Ranko­
wic?!a. 

Bezpośrednia łączność 
telefoniczna 

Moskwa - Szanghaj 
MOSKWA. - W ~achu Central­

nej Moskiewskiej Międrz.yinarodQ!Wej 
Stacji Te.Iefoiniczne.j odbyło Slię ut"O· 
crLy.ste otw.ircie b~średin:iei J.i.nii 
radio - telefonicrme:i, łąC'Lącej Mo­
skwę ~ Scz.angh aijem . 
Długość nowe.i l:inid wm~i 6.600 

kll!lometrów. 

Belgradzcy faszyści i agenci im· 
perializmu - podkreśla akt oska rże· 
nia - nic wyrzekli się swego zb1'0" 
dniczego celu zniszczenia Albańskiej 
Republiki Ludowej i przekształcenia 
jej w swą kolonię. W walce o zreali 
zowanie swych zamiarów st.osują oni 
metudy gestapows k:ie. Prowokacja, 
dywersja i pospolite zbrodnie - oto 
broń agentów titowskich. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd p1'Zy~tąpił do pi-zesłuchania o· 
skarżonych. 

Po zamknięciu wyst awy w Mu­
zeum Narodowym, wystawa zost a­
nie przekazana Centralnemu Biuru 
Wystaw Artystycznych, które ją 

skierują w teren. 

Nowa masakra chłopów włoskich 
Bojówki faszystowskie atakują bezrobotnych 

RZYM (PAP) - We wtorek pro-
1 
posiedzenie komisji, która w myśl 

klamowany został w okręgu Abruz- umowy podpisanej przez obszarni­
zo 24.godzinny strajk generalny w ka księcia Torloni, miała sporzą­
Z\Viązku z nową masakrą, dokona- dzić listę przyjętych do J;Jracy bez­
ną przez policję i faszY&tów wło- robot nych chłopów. 
skich w Celano. Jednakże książe Torloni wb1·ew 

W wyniku brutalnej napaści poli- własnemu J;JOdpisowi, złożonemu 
cji i bojówek faszystowskich na pod umową, zmobilizował bojówkę 
bezrobotnych chłopów dwie osoby faszystowską, która otworzyła ągień 
zostały zabite, a dwa.naście odniosło do zebranych przed budynkiem ro­
cięźkie ran<.v. botników. Kule faszystowskie ugo-

Przebieg krwawych zajść był na- dziły śmiertelnie 35-letniego Anto-
.!itępujący: nio Berarcli Curti (komunista) i 45-

w niedziele w Celano odbyło sie letniego Antonio Paris (socjalista) • 
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zwyc1ęzac Uczmy się z dzieł Marksa,· Engelsa, Lenina, Stalino iak żyć, walczyć I 

, . ' . . 
TYDZIEN OSWIA~Y. KSIĄZKI I PRASY Oświata. - potężną bronią 

O ·kad1•y PIBnu 6·łetniego w Ś"7iato-w-ej "\Valce o pokój 
P lan 6-letni stawia pr.zed Mkoln.ictwem za1wo­

dmvym wielkie i odpowiedzialne zad ania. Po· 
tr zeba nam bowiem nie tylko inż.mlerów, ekonomi­
:;tów czy lekarzy, potrzeb a nam dziesiątków ty~ięcy 
techników, planistów, księgowych, pracowników 
<1dminiRtracji gospodarazej. handlu u;::po.~eoznionego 
itd. Do~tarczyć ich muszą średnie sz.koły taowodowe. 

i szyciu. Na~re pl"l!odowukc pracy: tk,a.oz,ki, irakto­
rzystki. mural'ki, kobiety - tokall"le i kobiety • mon­
teny dow-0dzą czynem, że pra.ca. kolJliet w eych Z&• 
wodarh nle jest gors74. od pracy mężczym.. Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandro Zo~adzkiego 

na otwarciu wystawy: ,,Prasa w walce ·o pokój•' Sa:.kolnici.wo zawodowe uc:rz:yniło już w Polsce 
w okresie powojennym duży krok naprzód. W końcu 
roku 1919 szkruy zawoomve Uczyły 400 tys. ucmdów, 
<'o w porównaniiu ze stanem p17,e(iw00ennym stanowi 
wnrost pnesiło dwukromy. 

(Dokończenie ze str. 1) 

z nich młodzież nasza. uczy się my­
śleć, działać i pokonywać trudnoAci. 
Dzięki tym m11sowym wydawnł· 

ctwom naród polski poznał Lenina 
i Stalinll jR.ko swych wielkich 11a11-
ctycieli, ja.ko drogowskazy swych 
zmagań o lepszą i szc:r.ęśllwszą pr'l:y 
szłość. 

lmponu.iący .1cst obraz rGzwo.lu 
prasy polskiej. PamiQtamy jeszcze 
czasy rządów burżuazyjnych w Pol 
sce, kiedy gazety były Ja.k dziś jcs~ 
cze w krajach kapitalis tycznych, 
prywatną wła.snością kapitalistów, 
przedsiębiorstwa.mi kapitalistyczny· 
mi, które oszukiwały cz:vtelnlka, de 
moralizowały go wulgarną sensacją 
i odwracały jego uwagę od zagalł· 
nień polityrzn~·ch. od walki klaso· 
wej, jak dziś usiłują to czymc w 
kra,iach ka.pit;, lis tycznych. W Polsc<. 
Ludowej sytuac.ia zmieniła się grun 
to,wnie. Klasa robotnicza i chłop­
stwo otrzymały po raz pierwsz~· 

11ra.wdziwą swobodę prasy. Dzienni· 
kl i czasopisma. są, <lziś własnością 
clemokratyczn:vch stronnictw polit:v· 
cznych, związków zawodowych, or-

. ganizacji społecznych i mlodlirżo· 
wych. Nasza prasa rohotnicu i 
chłopska. uczyła. się i uczy od brat· 
niej prasy radzieckiej wiązania. się 
z masami pracu.jącymi. głębąkiej 
troski o pros tego człowieka, umie­
,iętnego mobiiizowania mas do 
współzawodnictwa socjalistycznego i 
dQ przedterminowego wykonywa.ula 
planów, bezkompromisowej walki z 
wroiriem lda.sow;vm. śmiałego stosą­
w ;ini11. stalinowskiej zasady krytyki 
i samokry tyki. Ogromną coraz 
więl1szą rolę odl:'rywają w ~ta:.zcj 
prasie korl'spollfłend terel\owi. 12 
tysięcy s tah•ch kores1>0ndentów ro· 
hotnicz;ych i wk.i<;klch, nie licząc 
korespondenh>w dorywm::vch. infor· I 
mu,ie już 11as1.ą prasę o tym, co sir, 
tl:r.ieje w kra.lu i sygnRlizu.ie hrakl 
i nied1Jch11rnięda. Jtl'dakc.ie n•u11ych 
ri~m !<h1smie- poslawił;v sobie za '1.tl 
::.?.rli: nio pozn!'i law iar żadnego listu 
he..: oc111ow1<>d:r.i. Puhlilrn,jąc llaidą 
kry tyk r, o rh ::1 raktf'rzc og4)Jnlcj­
siym. rrilakde 1.11'.i;yt.lcowu.i~ pozo~la 
le glosy ll:rytyczn<' illa interwrnc.li 
i coraz lc1Ji l',i jni pilnują, b:V zasyg. 
nalłzowane zło zostało u~unięte. Tą 
drol"c pl'asa nasza pobudza inicja 
iywę najszrrszy1·h ma~ i w11ią~a je 
u ie t ylko eto wsrlólrrrlagowania. pis 
m;i , ale i rlo rzN•1,~·wistPgo ws pólde­
cycloWanla o srrawach loJ\;ilnyrh I 
państwowych. W ten s110,;;óh na!-ll.a 
11rasa. 11taje ~l e: <'01·az bardziej kolei< 
t:vwn:vm propagandzistą, 1 orgenlza. 
torem, 

Tak postawiona prasa mus'.ala 
szybko zriohyć zaufanie mas. Wyr3-
rrem tego zaufania jest burnJ:wy 
W2rObt poczytności pism. Gdy orzed 
wojną łączny nakład dr.lenników w 
Polsce wyn0sil okolo DOO.OOO egz1>m ­
plarzy. w Pol~N' L11rl1}wc,j naklad 
dzlenników osiągną.I w kwietniu br. 
4.600,000 egzemt>lan:v. czyli (ll"Z4'Sdo 
5 razy więcej. Nakłarl c1asGpb1m wy 
nosi obecnie fi i p4'ł miliona eglem­
plarzy, z eZPg o na wif" idzie 4.2 miln. 
egzcmplal'zy, tj. 211 razy wlęce,j niż 
pr:r.P.d woj11ą. 

stwie soc,ialistyc1m·m, w Zwiąi.ku już wyrok, chciałyby calą ludzkość 
Socjalistycznych Republik Ra.dtiec- pociągnąć za sobą w przepaść, chcia 
kich ,gdzie wydatki na oświatę I kul łyby pchnąć świat w nową wojnę. 
turę zajmu.ją pierwsle miejsce w bu Dlate~o wlaśnie walka o pokój 
dżecie. państwie, które w ciągu 33 je~t dziś zadaniem tak dGnioslrnt i 
lat swe;:-o istnienia. stało się pań· tak pilnym. · 
stwem przodującej i na..lba.rd7iie.i u - Z takiego stanu rzeczy wynikają 
masowioncj _kultury. Czerplc!DY dla nas jasne zadania, razern z brat · 
wzGry d_la. siebie .w Związku Raduec nimi krajami demokracji ludow('j, z 
~im, kt?ry r.wyc1ęsko realizuje sta- Niemie~ką Republiką Demokratyczną 
hn1>wsk1 pl.an pr.reks7itałceni~ 1>r7:y-1 i Chinami LudG11'.ymi, musimy sku· 
rGdy w słuzbie <'Zl1>wicka., ktory p1er pit się mocniej niż kiedykolwiek wo 
wszy zastosował energię a.to~ową kół Zw. Radzieckiego, t pot~żncj nie· I 
?I~ !!eló\". 1>okojowego budown~twa l w~ruszGnej opoki pokoju i postępu. 
1 k~ory pierwszy ~y.sunął. - w . inte- Kiedy nasi bracia, rnbGtnicy krajów 
res1e c~łe! ludzkosc1 - zą.~ame za- kapi~'lłistycmych, odmawiają wyłado 
~~zu '!zyo1a. ~ron~ a.tomoweJ dla re· ' wanm broni amerykańskiej i produk-
ow niszczyc1elsk1ch. cji sprzętu wojennnego, 1mnosząc w 

„Cechą znamienną przeżywane tej walce ofiary krwi i życia, m y 
gG ' pnez nas okresu - mówi w Polsce Ludowej - musimy nieu­
Prezydent Bierut - jest to, że st~rnnie podnosić wydajność i dyscy 
nie wybrane tylko warstwy i nie phnę pracy, pracować szybciej i Je 
wyjątkowe J>ostacie, nie in!lywi· piej, podnosić naszą wiedzr i kulturr 
dualni bohaternwie, a.ni elita wy zcby coraz bardziej umacniać oh1\z <;Q 
trawnych smakoszów wiedzy, cjalizmu, który jc<;t prwdując;i. s il:) 
sztuki czy kultur~· d~ialają. dziś wielkie~o obozu pokoju. 
na p1>tężnej scenie d1Je.jowych 7.a kilka dni rozi>Ocznie się u nas 
przrmian w życiu, na.rodów. zbieranie 1>odpisów pod a11el świa to 
. Cechą. zna.tnienną tego 1rkrcsu wego komitetu bojowników o pokój. 
Jest wl3śnle to. ie miliony naj· Apel ten żąda zakazu hroni a tomu· 
prostszych lud1i weszły na tę I\ ej i piętnuje jako rząd zbrndniarz~· 
scenę życia irnbli<'znego, że pra. wGjennych ten rząd, który pierwszy 
gną one stać się czynnymi, a. nie użyłby broni atomowej w celach wo 
bi~r~ymi tylko jej u07,estt>lka· jennych. Apel ten, prosty i dla każ· 
~··. ze sta,ją się one stopniowo dego zrozumiały, pQsiada ogromną 
s~1ado~y':11 I twórczym czynni, siłę mobilizującą. Wędruje on już p<> 
k1em diaeJów", całym świecie i s tuka· do wszys tkich 
Prze1>rowadzhny Tydzień O- drzwi. Układają się pGd nim podpisy 

światy, Książki i l'ras'y" pod zna· mężczyzn i kobiet, robotników i chlo 
kiem walki o pokój. Uczynimy tak PÓ.w, uczonych J a1:tystów! , komun:: 
dlategG, że walka 0 pokój jes t dziś s~~w, demokraf,ow 1 ~~tohkow. Judzi 
J>~d~t~wowym, naj 11 ażniejszym, naJ- roz.ny1· ~. z:iwodow, roz1~y.c~ )lrzek~· 
p1ln1ejsz.~· m za~at1i<'m każdeg() naro· ~an, rozny~h ~~ro~owosri ! ~as. 1\11· 
du i kazdego człowieka. !l()ny, setki m1ho11ow podp1sow oznn 

P odczas , gdy w z;sRR podno'!i się czać będą z.111.obilizo1~ ;inie ~a lri nie· 
ter az corocznie i\o~ć zatrudnionych mal ludzk-0sc1 przeciwko a tomowy m 
o 2 miliony lurh:i i dokonuje się co· awantu rniko~1 , oznacza ć będą . że to 
raz no11 ej obniżki cen, podczas , gdy cnla . • lu~zko:.o;~ 7;rłe~yd4Jwana jes t po· 
zmora bezrobocia zn ihnęla z rowięrz s tawie . 1mperiahs tow pod s;id, jako 
chni żyria kr ajów demokra<'ji ludo· zbrodnt,arzy w~1Jenn~ch. 
"f'j i 1·o~nie dobrnhr1 i k11lt11ra ich Wkrotcl' zlm:ymy 1 m~'. Poltu•y, no 
mas prarującyd1, w· Rtanach :,l,jedno 7.l~i„ka 11w~je pod Apelem Sztokholm 
czon) eh liczba hP7.rohotnych i pół- s~11!1 . StamPJ~Y do tego ap~lu bojow 
bezrobotnych '"' no<;i 18 miliGnów a n1knw o pokoi 11 c;z~!i1C Y , ktor:nn rlro 
w krn]arh zn>at:~hallizo" a n) eh F.u'ro· gi j('<;t nas :i: kraj o.iczygt y i na ,;zl' 
llY Z11rhodniej 6 milionów htdzi, ws\)11niałe budowufrf" o. wszy!I<'), kto 
pn:y czy m. z~m ie rają tci~1 cor a z no- rzy chremy w pokoju budo\\ ać Pol-
we fabry ki 1 cale gałęzie przemy· L · . · 
s iu, o_bniia się poziom życiGii Y m~s skę . udo1~·ą, kultur.alną 1 87.:zęshw~ . 
pra ruJą1'ych. WrzoraJsze potęzne rna111fosfacJ P 

Oto skąd rodzi s if s trach imperia- l · Majowe, w których dominowało ha 
listów 11'lmerykańskirh pr7ell jutrem. ~Io walki o pokój , wyraziły dobitni" 
OtQ '"k'!d ~odzi się w f'tanar~ ZjPdna 1rnst11wę i 11 QJę naszego M rodu. 
c7,0nych lnsteryczna kampama prze- Ni h · 1 , · 
cbv „1:z1·rwonemu ni~bc7.piee7:eństwu" . ee ze pracown cy naszej o.swiaty, 

OtQ zródlo zwierzP,ceg11 s trachu za nasi literaci i artyści, 1>rArownicy na 
chodnio·europejskirh wMali imper ia· sr.ej pra"ly i całego na~zego fron tu 
lizmu nie tylko przed kla są rob-0tni· J..ullunlnego podtrzymują i rozplo· 
cz~, ale i przed po<;tę~owymi nczo~Y mieniaj~ tę wolę. Niech pom-OgiJ 11rzt" 
m1, czego wyrazem Jest usunięcie k • · tk· h d · d · · 
przez rząd francn..,ki prnf. ,foliot·Cu uc Ją 11:e _wszys ie . zie zmac.il 
ri• . ze s tanowi-.ka komisarza do I naszego zyc1a w codzienny czyn na 
badań nacl enl'rgią atomową. rzecz Polski Ludowej i Pokoju. 

Ale. gdJ'. stwi~rdza1~1ri że t!l histe Stoimy w pier11·szych szeregach 
ryczna poli tyka m1perial1zmu Jest wy wielkie" m " ęd d · b t I„ 
razem jego slabo'"ci, nie chcemy . l 1 zynaro owe_J _ a a li o 
przez to bynajmniej powierl.zi eć, że PQko). Wyg1·amy tę hatah~, bo c po 
pól!tyka t:.: ni~ ~ est ni~bezµiec~na. 1 kój czynem wakzyć bfdzie cały na 
~w1a_do~ośc )1h~k1egG konra budu ~v 1 ród pQJski, ho o p-0kój walczst wraz 
obozie 1mperiah~tycznym dt'speraclt1e I · · · 
lendencje ry zyka. Jak zbrodnian: s ka z nami ludy. w~zystk ~ch kr~jow,_ ho 
zany na śmierć, tak trusty amery na czele t ej s w1at owe1 walkt s tm po 

Według dntychC"Lasowych di'\nych ~tan zatrndni.e 
nia w całej go~podarce soojalis.tyoznej wzrośnie w 
roku 1955 o około 60 proc. w porównaniu z rekiem 
1949. Aby zaipewnić ~tc:ły dopływ fachowców, kl~­
rych brak już diiiś daje się od<:7J\.1Wać - ~1L01.ególn1e 
w przemyśle, - S<Lkolnlctwo zawodowe musi p ree­
l'>z.kolić w zawod.ach nie.rolniczych około 900 tys, ro· 
bo,tników i okolo 100 tys. techników. 

W Polsce k aipilalistycmej istniał n!ezdrowy sto­
sunek ilościow.y ab:,olwentów śred:nicb .nkół zawo­
dowych i s(l.}cói wyższych . Wynosił on mni.ej więc~i 
I: 1. W Planie 6-let.nlm. na. tysiąc absolwe.ntow szkol 
wy.iszych, musi wyjść 1i tys. ze sxkół zawodowych. 

Absolwenci szkól za,wodowych mają szerokie 
moiliwości wykorzy&tania swoicih kwalifikacji w za­
wodach przez nii·ch ob ranych . Nowa ustawa o pla­
nowym za.trudnieniu absolwentów ś:ednieh Sllk?ł 
iarwodowych. daje każdemu gwara.nc.1ę otrzymania. 
1>ra<'Y natychmiast po skończenfo s:tkoły -zgoclnlt; 
t kierunkiem w yks:r;ialr.enia i zgodnie z potneJ>.am1 
1.rns p1N'larki nan1dowcj. Podkreślić tu nale:i;y, 7e przy­
d'lie!anie absolwen tom prncy n :e będtzie odbywało 
s.ię w s.po·sób rr.ccha'l'l iczny. Kierowanie do pracy ~­
by,nć sie berl'llie 7$0dnie 7. 7.amllowaniem, U7.dolntc­
niami, a. takżt> t>r-.tY uwzględnianiu wanmków ro· 
rh;innych absolwrnta. 

W okresie najbliż:s-ze.ito 6·lecia pev,;n~ dzfodz.~ny 
l!os.pcdarki zostana rcn:budow~nr więce i. mne rnn 1ej . 
Dlatego tP:ż szk°'lnictwo z?.w<Jd OWI' b,<lTle rozbudo­
wvwać ~Tkolv o<l llowiednich spe<>.hlności. ni:-ranirza­
jąc dopływ i, andyda tów do 71a,wodów .. pncludnio­
nych". Ohecn.ie, na przykład, m amy dość ludzi w~­
s~olon;vch dla prz,cmysht odiziciowego, konfekcyJ­
ne!{o, wł6kioon icrzcgo. " brak nam. bard-zo fachow­
ców w przemyśle wf1tlowym, hutn><'·zym. energet:vcz· 
n;vm, <'hem.iozuym. Do takich więe sllkół p1m,inna 
iść młodzież. nie w~·lącza.jąc d7.i·e-wc7.ąt. Należy bo; 
\viem radY'kalnie 7.erwaf r. pr7.r~tarzałyml poe:lądam1, 
że dm«>wr~l)t-a. mogą się ks'ltalcf. ć t.ylko w gotGwaniu 

Roowó j 1Z.az.nacrz.a się także w powste1wani.u szk6ł 
nowego typu i nowych kieTUnków, jak E~alne 
molnictwo dla. górnictwa. węglowego, hutnictwa, 
p.memysłu włó<kienniczeg-0, JDlineraJnego, pa.plunicze· 
go i innych. 

PoiwSJtały nowe Sllkoły, jaik np. Technikum 
k~tałcące dorosłych robotników w zaiwod1Jle tedml· 
ka. P0<wstały szkoły pr zysposobieni-a. przemysfowego, 
skupiające mł00zieti wiejską, za.pewnia>Ją.ee jej bez· 
płatne oałlwwite utrzymanie i ubra.ntie. 

Odpowiednia organl7.i3-0Ja szkól za.wodowych, po­
wią.zanie ich z zakła.ilami pra.ey da\)e młodzieży 
mo.żność nabycia praktycznych umiejętności. w da­
nym za.w~e, zazna.jamie. ją. z procesa.mi p.roduk· 
cyjnyml, wdraża do współza.wodnictwa i socjali· 
styll'mej dyscypliny pracy. Pozwala t-.ikże młoozieiy 
próbować swyolt sU w kierunku ra.cdona.łizatGrstwa 
I wynalazczości. 

Zadania , jakie S!lkolnictwu riaiwodow emu poo-ta· 
wi~ plan 3-letni, zostały w wielu wyipadikach prrz.e­
krcx:1wne. Oboonle S7kolnictwo to pnystą;piło do re• 
:ili?Jacjl wdań przypadalących na rok bieżący, jako 
)lle.rwszy rok Plainu 6-letni~G. Pafri.eba n am ogrom· 
nej masy lud7.li. którey potrafi:\ budować nowoozesne 
fa.bryki i w:viro'C1ne domy, ludzi. k tórzy ]>Ołrafi<t pra" 
rowa.ć pny obsłudze no<W~·ch maszyn i ulep~nycb 
n:t.n~zi. Potrzebujemy dobr;y<'h pracownlków dla 
~klepów państwowych i snółd7lietcn:yc}l , brak nam 
mas'llynist6w kole.J1>wych i kiimnv<'ów. Z kiiżdym ro· 
kiem potrzeby te bedą. ro<;nąć, bowiem z ka.żd:vm ro­
kiem będą powsta.~ć noWt' r.aklady pra.cy, do któ· 
ryc.b nie moie 7,a,bra1knąć załogi. 

Szybkie uzupelnienle df>tkliwycb Juk w k~b 
fachowców, powiększenie> ich liczby stosownie do 
rcnw0<Ju nasze.1 prodnkcji. pJD,n owe ich rozmies'l.cze­
nie ~a l)odsta.wowymi wa.t'Unka.mi reaUzacji Planu 
6-Jetniego, 

B. N. 

Rzqd francuski po stronie zbrodniarzy woj·e~nych 
Dalsze echa usunięcia prof. Jo li ot-Curie 

GFNEWA (PAP). - Jak donoszą z 
Parvża, deputowany komunis tyczny 
C:araudy. na wtorkowym po~1ed~eniu 
Zqromadzenia Narodowego z;iządał 
wv1n11ril'ni'\ ' na \l'lorPk przvszleqri tv 
r;orlnia d) skus ji nad interprlacja ":" 
fifH<w1ie u~nnii;;cia prof. Jollot-CuTI" 
ze stanowiska komisarza dla si; ravr 
energii ;:olc·mowej. Na wni0sck rz'\d tt, mechaniczna 
wickszość sprzeciwiła się t emu żąda· 
ni u. 

Garaudv podkreślił olbrzymie zasl u 
qi prof. Jcliot·Curie stwie rdza jąc, że 
słynnemu uczonemu poczytano wi· 
cłC'cznie za prze~tępstwo !ak t, iż od· 
m0wil on wyctaniA owoców swe j wie­
dzy w ~łużhę 1'm ierri. 

Sprawa Jest ji!~lltl - o8wiadrzyl 
món.rca. - .Jnliot-Curle odmilwll pra· 
t v 11a cele wol'llllle I - ir15tal nil wo· 
łany. A 7.atem rzf!d chce pracował 
na cele woje nne. Jollot-Curie złożył 
pierwszy podpis port Apelem Sr.tok­
holmsklm. u~nalącym za zbrnrłniarził 
woje11ne90 rząd. klórv by pierwszy 
u:lył bomby alomowej. Jollol· Cnrle 
został odwołany. Rząd franr.uski oba. 
wla sii; wiec, że wla~nie leg~ protek ­
torzy uż} ją pierwsi broni atomowej. 
llzad lr(!t1r11~kl stale po str onie zbro· 
clniarzy wolennych. 

* * 

ko postępowaniu rzl'.ldtt wober prof. I PRAGA (PAP). - Związek Dzien· 
J oliot-Curie. W dkrji protestacyjnej nikarzy Czechosłow0cldch w telegra· 
uczestniczą zwiazki Z:\Wodowe, orga· mis do rządu francuskiego wyraza 
nizt1rj f! demok ratyczne, etowarzysze· głP,hokie chnrzeni• z powodu decyzji 
ni11 młodzieży i kobiet, liczne osobi· te!'!O rzadn w ~prawie u~unięcia prof. 
stoki z całego 5wiata. Joliot-Curie ze stannwi~ka komisarza 

* * .„ dla ~pn1w energii atomowej. 

Zdradziecki rzqd we Franci i 
likwiduie rodzimy przemysł lotniczy 

być przede wszy5lkim pracownicy, 
„którzy przeciwstawiają się produk· 
cii na cele obrony narodowej", ' 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do· 
noszą, że na posiedzeniu Zgromadze­
nia Narodowego toczyła się ostatnio 
rlysk usja m1d inte rpelacjami· w spra· 
wie sytuacji, w j11kieJ znalazł się fran d d 
cusisi przemysł 1otniczy, podporząd- Ser eczna epesza 
kowa ny wymaganiom USA. t I • L. k 

384 glosami przeciwko 119 - reak me a OWCOW łpS a 
cyjna większość odrzuciła wniosek 
komunistyczny, domagający się przy do metalowco' w polsk1"ch 
znan ia. ooszko{łowania rohotnikom za 
kładów Snecma ora:o; wzywający rząd WARSZAWA {PAP). - Z okazji 
do r.ofnięcia zwolnień z pracy. Swięta 1 Maja , metalowcv polscy 

Nastepnie reakcyjna większość 362 wysłali pozdrowienia do metalowców 
głośami przeciwko 179 wyraził1t rzą- Niernie~klej Hepubliki Demokratycz· 
dowi zaufanie, zezwalajac mu na tiej, a jednocześnie otrzymali serdecz 
zwalnianie z prary personeln fabryk ny Ust orl kierownictwa przemyslo­
lotnkzych „w ramach planu nądo· wego związku zawodowego metalow· 

kafo1kie, nad którymi historia wydała tężny czujny Związek Radlliecki. Nie ustaje fala prote!ltów przeciw· wego", p rzy czym zwalnlani mają ców m. Lipska . 

----------------------·-------------------------------------------..,. ,,W imieniu 50.000 robotników zor· ganizowanych w naszym związku -

1 Maja Czetwonym Placu 
Każde wnj1.>wó<lztwo pM iada di.ii; 

cona.łmnie.f jeden d zfonnik, związkJ 
z3w Ddow e d.1·~ r>onu.lą. 17 C:t3 '"0Jlhtma­
mi, ruch spółdri!':lczy 111. mlod:iiPż i 
dzieci w wiPku szkolm•m poslarhja 
clo swej dyspozyc.JI i 6 cT.asopism, . a 
1 maja 11kazyw11r się -uirzął dzit-nn1k 
młodz;if'i.(lW~' „Sztanfla r l\Iłodych", 
któl'Y w przednłacif' inilywldua!nej D . 1 db ł . Pl r • C " " 

0011 
t ma m aia o y a inę na acu .zerwo-

ostą!l"nął c:v ri: m•ll. prenumera 0- nym w Moskwie defilada wojsko\\'!\ i wie-
Po inspekcji woji:k zbliża się do mikrofonu, 

przyjmujący defiladę .g~nernł armii, Sergiusz 
S7temenko. k tór.v w im ieniu rządu radzie :!kle­
~o i Komitelu Centralnego WKP (b) składa i;ra. 
lulacje z nkazji Swi~ta. Pien"szomajowego foł­
nierzom Armii Radzieckiej, masom pracu.ią<'Ym 
Związku Radiicrk\ego, go&ciom, którzy przybyli 
llo Mo~kwy .,, zagranicy na uroczystości J>ierw­
S7.omajow c. <1en. Sztcmenko stwierclza, że naro 
cly radziel•kie uod kierownictwem par tii Leni­
na-Stalina obcho<lzą Swięto . Pierwszomajowr. 
w warunkach no,,;ych 7.WYcięstw: w ciągn uble 
dych pii;ciu powo.i<'ll11ych lat kra.j radziecki nie 
tylko odbudował swą gospoflarkQ, lecz przekro­
<'ZYł 11oziom pr1.rdw0Jenny. Na straży zdobyczy 
narodu radzieckiego, na slra:iy pokoju stoi A1·­
mla Rarlziccka. i l\'Iar :vnarka Wo.icnna ZSRR. 

warzyl!tw sportowych. Jedw 11.b niesionych przf'z 
nich sztandarów lśni wszystkimi kolorami tęczy. 

czytamy m. ln . w liście metalowców 
lipskich - zapewniamy Was, że gra­
nlre na Odr:te i Nysie Sll dla nas gra. 
nicami przyj0fol i pokoju. Slubuje· 
my z okazli 1 Maja leszcze bard-ile) 
wzmóc walkę z podżegaczami wojen• 
nymi". 

rów. Wzrosła równiei ogrn1nnli\ po- 1~1tysięcwa m anifestacja mas prac1dacyC'h stoll 
czytnośc pism koh!Pcych. Gdy przed cy radzieckiej. 
wo,iną na.ipo('z:vtnlcjsze pis mo kohie· Nad Moskwą - błękitn e, rozsłoneczn ione ni t:? 

ce ,,M1>ja. Przyjaci(ilka", uka.zujące bo. f_.opoce na wietrze flaga państwowa ZSRR, 
się ra.z na dwa tygodnie, drukowało 
lOO.OOO egzemplal'"ty, <>hecnie czas&1>i zatknięta na k opnie gmachu Rady Najwyższej . 
smo „Prz:v,llll'iółka", nl~azu.iące się <'<> Na fasad 7.ie io:ma chu, w obram ow aniu z czerwo-

nych sztandarów ·- portrety wielkich wodr,ów 
tydzień, drukil je 1.!IOll tyR i~cy egr.rm narodu radzieckiego, twórców pafo;twa ~ocja li ­
plarzy, ozyll 18 razy więcej. 
Cała ta b~ata prll.sa prowadzi !IY st.vcmego. Len in a i S t ::ilina. Na transparentach 

stematycz.ną ka.tnpanlę pn.-ciw -iaku wirinieją hasła Komitetu Centralne~o Wszech· 
tej propajJa mlzie za ~rnnirmego im- zwi<)zkowej Komunistycznej Parli~ '.bolszewików). 
pl'riali~mu. clenia.skujr je j za kia ma.· Przeznac7.0ne dla gości trybuny Mauzoleum 
nie t jej zbrodnicze crlr, moblli·ruje wypełniają najlepsi lu dzie Mosk wy: r ohotnicy, 
ma!y dn wzmOf'nicnla. slły naszego uczeni, działacze kultu ry - ludzie , którzy z nie 
pań!ltWll i no walki 0 llOl•ći.i. s~abn <1 cą ofiarnością i zapałem wnoszą swój 

Taki jest bilans naszych os·ią.gnięr wkla d w d7.ielo budow y komunizmu. 
• w d :lliedzdnie oświaty, wyda.wnictw i Na uroczvstosci obecni są przedst awiciele 

!n-ajów d r mokrac.ii ludowe.i - Polski, Rumunii, 
prasy. C h .. '"' . B l . . . lk. 

Bilans n;1o1;z.ych osiągni~ć w dzfodzi zec oqJ~wacJ1, n ęg1cr, . u garn, wie irgo na 
me oświaty, k~iąikl i prasy obr a'7.0- roclu chinskieg~, dclegacJ~ Ludowo - D<'f?Ohra­
wo zostal p rzedstawiony n a obu w~ tycz~eł Re1mhJ1ki lior~anskiej, Ni~~leck1e.f Re 
stawach. Poświęoone mu zostaną ro I publ~k1 Demolua tyczneJ, przedsta.w1c1ele fran· 
wnież ki.erma~ze, pI"l,ewidziane w cus~1ch i wł?s~lch zwią.zk6'~ zawo!1~wych, dele 
.,Tygodniu". Do b ilansu tego dolą- ga~Je robotm~ow a.ngielsk1~h, _gosc1e z Z9;~ho· 
C'l.yć h·zeba ,,;ystawr,. Gbrazul•\Cą dmch stref Niemiec, z Austrii i mnych kra.1ow. 
odbudowę n a.sz"J. st!lHcy oraz plany Za dwie minuty dziesiąta. Na trybunę wstę­
d als7.ych prac. które z Warszawy u- puje wildz na.rodu radzieckiego, JÓZEF STALIN 
cZYnią wspaniale socjalistyczne mia oraz: kierownicy rządu radzieckiego i partii bol · 
s to. szewickiej. Na Placu Czerwonym od krańca do 

Wzorem dla nas 
Wielki Związek 

Radziecki 
Osiągnęliśmy n asze w~'lliki dzlękl 

t emu, że&my czerpali i czerpiemy 
!\VZOl'Y dla siebie w 1>ierwszym pań· 

krańca zrywa się burza owacji. 
Z trybuny spogląda Józef Stalin, człowiek, 

który dla wszystkich ludzl radzieckfoh, dla 
wszystkich postępGwych ludzi na kuli ziemskiej 
stanowi ucieleśnienie mądrołlci i dzielności bo­
haterskiej partii bolszewików, wcielenie energii 
i woli budujących komunizm n arodów ZSRR. 
St alin - to ucieles:1ienie b.i:at.erstwa i przyjążn! 
miedZY narodami. 

Gen. Sztemcnko wznosj okrzyk na cześć wiei 
lde~o narodu radzieckiego i jego Sil Zbrojnych, 
na <'ześć rządu ra<lziec·kicgo, parł.ii bQlS'llewic, 
klc,j, na czrść ukochanego wodza. i nauc1yciela 
ludzi rallzirckich, Józe fa Stalina. 

Rozlrgai<\ się uroczyste cl źwięki hym nu pań · 
stwQwego ZSRR. grzmią salwy a.rtylery jskie. Po 
Placu Czerwonym defilują. ocl<lziały wo.iskowe 
- słuchacze al(ademli i szkół wo.isl(owych , pie­
chota.. artyleria, marynarze. Rozlega się chrzęst 
przccią,ga.Jac:vch czołgów. 

Po błękitnym niebie płyną. ciężkie samoloty, 
błyskawicznie śmli;ają samoloty odrzutowe. Roz 
1>oc7.yna się manifestacja. ma.s pracujących stoli 
cy radzieckiej. 

Przodem, wznosząc wysoko atłasowy sztan· 
dar Moskwy, na · którym błyszczy, przyznany 
mieszkańcom niias ta w nagrodę za bohaterską 
pracę, . ordl"r L enina, kroczy młode, szc:i:e<śliwe 
pokolenie n arodu radzieckiego - pionierzy. Dzic 
d poćlnoszą w y&oko w górę bukiety kwiatów i 
entuzjastycznie witają Stalina. Za nimi \dzle 
młodzież -- 24 tys. czlonków moskiewskiego to-

J ak w bajecznym kale jdosk opie przeobraża 
się wygląd placu. Nib y pok ryta wielobarw­
nym kwieciem !fika, mienią się w zory tkanin, 
niesionych przez tkaczki słynnej m oskiewskiej 
„Trechgorld". 

Obok - robotnicy fabryki przyborów pr ecy . 
r,;vjnych „Kallbr" niosą tran~parent z n apisem : 
.. Przedslęblor<1two Zf'!!J1olowej pracy staehanow­
skie.i" - c;:ila załoga fabryczna opanow;iła bo­
wiem najbardziej wydajne metody pracy. Na­
:<tępna kolumna - to nczeni: pracownicy 
Wsr.«>ch:r.wlązkowcj Akademii Nauk. 

Idą. hndowlani, niosąc w:ysoko m1d głowami 
rianoramę Moskwy, wiflnlc.ją na nieJ wieżowce, 
wielopłęt.rowe domy mieszkalne, budynki szkol­
ne, tm.rkl ... Na przerlzie płyną portrety w ielkie­
go Stalina. - promotora generalnego planu so· 
cjalist:vcznej przebudowy stolicy r adztecldej. 

Manifestanci niosą tc:i s~tanclary Pohkl, Czi' 
<'hosłowadi, Bułgarii, Rumu nii, Węgier, Albanii, 
Korei oraz Chińskie.i Republiki Ludowej, por­
trety w ybitnych działaczy kra.jów demokrac,il 
ludowej oraz portrety wodza. zwyci11skiego na­
rodu chińskiego, Mao Tse - tunga. 

Na .iednym z plakatów widniej~ slowa. l\Iao 
'l'se - tunga: „Marks, Engels, Lenin i Stalin dali 
nam oręż. Oręż ten - to nie ka.rabiny maszyn·IJ 
we, lecz marksizm - leninizm". 

Manifes tanci niosą również tysiące plakatów, 
wyrażających szczere uczucia. przy.Jami, łączą­
cej na ród radziecki z masami pracuj~cymi ca­
łego swla.ta oraz nleugięt11i wolę walki o trwały 
pokój na świecie. 

Przez wiele ~odzin trwała m anifestacja na 
Placu Czerwonym. Była to manifestacja triumfu 
I chwały narodu radzieckiego, wlernego ideom 
komunizmu, ideom Lenina - Sb.lina. 

Produkujemy 
coraz więcej zapałek 
WARSZAWA (PAP). - W I kwar· 

tale rb. plan produkcji zapałek wy­
l{onano w 101 proc. Stanowi to 115 
proc. produkcji za I kwartał ub. roku 
oraz 94 proc. całorocznej produkcji 
w l 9J!I roku. 

Powojenna produkcja Państwowego 
Monopolu Zapałczanego nie tylko cal 
kowicie zaspokaja zapotrzebowanie 
rynku ki a jowego, ale poz~wala n a 
znaczny €iks.port zapałek za granicę, 

Zapalki nasze pot.a Europą znaj· 
chi ją odbiorców na rynkach azjatyc· 
kich i afrykańskich. 

Pożyczka państwowa 
w ZSRR 

MOSKWA (PAP). -Agencja TASS 
donosi: 

W celu włączenia ~rodków pienięi: 
nych ludności do dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR, Rada 
Ministrów ZSRR postanowiła emito· 
wać 15 poźyczkę pal'lstwową odbudo· 
wy i rozwoju gospodarki na1odowej 
ZSRR w sumie 20 miliardów rubli na 
lat. dwadzieścia. Obligacje pożyczki i 
związ0ne z nimi premie są wolne od 
p~11stwowych i miejscowYch podat· 
k6w i opłat. 
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Nowe żgcie rozkwita e w dawnych obszarniczych majątkach fl 
PGR Nr ł1 uz.,.skują coraz lepsze WJniki w prac.,. „ 

SJDieszne zabiegi Do zespołu PGR Nr 11 w Dębołę 
ce, pow. Sieradz, wiedzie gtadka, 

asfaltowa szosa. Jadąc, mijamy c.o 
chwila lśniące nowością, piaskowego 
koloru traktory ciągnące ciężko wy· 
ładowa11e przyczepy. Na przyczepach 
leżą stosy worków, jakieś sztaby że 
lazne, arkusze blachy, węgiel, cegła 
i inne materiały. Pomiędzy stacj4 
kolejową. w Sieradzu , a zespołem 
panuje ożywiony ruch. Dawny wła­
ściciel majątku w Dębołęce, jak rów 
mez właściciele wszystkich 12 go· 
spodarstw, należących do zespołu, 
nie dbali o budynki, nie przeprowa­
dzali żadnych inwestycji. Długolet­
nie zaniedbania nadrabiać muszą te­
r.az w szybkim tempie Państwowe 
Gospodarstwa Rolne. Pracy jest o­
grom, ale reiultaty jej są już wi­
doczne. We wszystkich gospodar­
stwach diwigają się nowe budowle, 
pow~tają świetlice, ~łobki, przed· 
szkoła. 

Jednak nie tylko mury nowych bu 
dynków świadczą o tym, że gospo· 
darstwami powiatu sieradilde~o 
włada nowy, lepszy gospodarz. Jeśli 
porównamy wyniki zbiorów podsta· 
wowych ziemiopłodów z 1 ha, to w 
ob.Tesle minionych 5 lat dostrze· · 
żerny olbrzymi postęp. W ciągu tył 
ko ostatniego roku zbiory z jednego 
ha w zespole 11 PGR - Dębołęka, 
podniosły się dla pszenicy o 7 q, dla 
żyta - 5 q, jęczmienia 8 r[, 
o'.\'Sa - 2.5 q, ziemniak6w - 80 q, 
buraka cukrowego - 90 q. W tym 
samym czasie pl'zeciętna roczna 
'"jdajność mleka od jedne.i krowy 
zwiększyła się o 1,350 litrów, prz:.·· 

rost dzienny tuczu wzrósł o 250 gr., 
a przeciętna roczna nośność kur wy 
nosi obecnie 180 jaj zamiast 120 jaj 
w i·oku 1048. 

Takie wyniki były nieosiągalne 
dla dawnych właścicieli, zapa· 

trzonych jedynie w kasy majątków, 
które służyły im do zaspakajania 
wymogów hulasz,czego trybu życia. 
Nowy gos.podarr. - Państwo Ludo­
we - gospodaruje mądrze, oszczęd­
nie, racjonalnie i planowo. I dlatego 
z roku na rok zwiększa sir wydaj­
ność Państwowych GosI>Odarstw Rol 
nych, wzrasta ich park maszynowy 
i 21dolność produkcyjna. 

W ze&pole 11 w Dębołęce ostatnie 
go roku ilość traktorów zwiększyła 
si.; w dwójnasób, dwukrotnie ró\'i-nież 
pomnożono stan podstawow~·ch ma· 
szyn rolniczych, jak: snopowiązatek. 
~iewników, ph1gów, tn•ktorów, mło· 
carni i motorów napędowych. Wyso 
ki stopień mechanizac,ii prac rol­
nych ułatwia szybkie ich przeprowa­
dzanie i wpływa rozstrzygająco na 
prz~·brtek plonów. 
ft ozmawiając z robotnikiem Pań· 

. stwowego Gospodarstwa Rolnego 
przekonamy się, że na odcinku pra 
cy ludzkiej zmieniło się wiele Jtl 
ciasów, kiedy w pałacach tkwili ob· 
,z,arnicy. Dzisiejszy robotnik rolny, 
to nie dawny zahukany, na wpół nie 
wolnik dziedzica, ale świadomy. 
tw(1rczy budowniczy lepszej przy­
szłości. Do tej zmiany doprowadzi] 
r.owy st<1sttnek kierownictwa wobec 
robotnika i robotnika wobec jego 
pra~y. WwJemne stosunki reguluje 

bardzo korzystna dla robotnika umo 
wa zbiorowa. 

Dla przykładu &pójrzmy na kilka 
cyfr, obrail1jących rozwój akc.ii so­
cjalnej w zespole N1· 11 w Dębołęce. 
W p-rzeciągu ostatniego roku po· 
wstało tu 6 nowych przedszkoli, gru 
pui<tcych 200 dzieci, odbyło sie ll 
kursow szkolenia analiabetow, kto· 
re zlikwidowały całkowicie te fata!· 
ną spuściznę przeszłości na terenie 
zespołu, obejmując S I\ ym zakresem 
132 robotników rolnych, powstało 
8 nowych ś1deilic, zatrudniających 
obecnie li zespolów artystycznych, 
10 chórów, 2 orldestry i 3 zespołów 
sportowych. Kursy szkolenia zawodo 
wego przeszkoliły w rolrn 1949 
4';' robotników, spośród których 2 
awansowano na kiel'Owników gospo 
darstw. 

Robotnik rolny w pelni docenia tę 
ogromną popniwę swych warunków 
bytu, jaką zdobył dzięki uz~. skaniu 
leps:!:ego gospodarza - Pal'1~two Lu 
rlowe. 
Robotnik' rt>lny rozumie, że jego 
przyszłość leż~· w rozwoju paf1stwo 
weg·o gospodarstwa rolnego, Jeży w 
socjaliźmie. Dlatego też współzawo· 
dnictwo pracy na terenie ze~połu w 
Dębołęce rozwija się znakomieie. W 
chJ,gu minionych 2 lat odsetek współ 
zawodniczących wzrósł tu z 12 do 56 
proc. załogi, a przeciętny procent 
przekraczania norm dziennych pracy 
podnióst się z 10 do 28. 
Pomyślnie rozwija się rówmez 

współzawodnictwo ze~połowe z ze~po 
łem PGR Leszno w powiecie lęczyc· 
kim oraz współzawodnictwo mjędzy 

Komitety Obrońców Pokoju 
przyg·otowują się do wielkiej akcji 

zbierania podpisó"v pod .Apelem Sztokholn1skin1 
czeniu, że spełnia swój elementar niejszej pracy. W akcji tej z pew­
ny obowiązek, że kroczy jedyną nością nie zabraknie ani jednego 
słuszną i sprawiedliwą drogą. że obywatela, któremu droga jest oj­
złożenie podpisu pod apelem zo- czyzna i szczęście rodzinne, szczę 
bowiązuje go do lepszej i wydaj- ście całej ludzkości. .... -.. ... „ ... _. ............... „ ...... ________ ,_, ................. __ 

poszczególnymi gospodarstwami ze· 
społu 11, w którym przodują gospo 
darstwa Kobierzycko i Dębołęka. 

"'spółzawodnictwo . pracy, o\boit 
mechanizacji i racjonalnej goopodar 
k:, op~rtej na doświadczeniach ra· 
dzieckich, stało się jedną z podsta· 
wowych dźwigni rozwoju państwo· 
wych gospodarstw rolnych. 

• • * 
· I d~ięki temu na polach i w bia-

łych ścianach dawnego hrabiowskie· 
go lub baronowskiego pałacu wre 
no11·e, pełne zapału i wiary w przy­
szłość życie, które tym się różni od 
życia sprzed kilku lat, że wolne jest 
catkou.icie od wyzysku i ucisku i że 
kształtują je twarde cd pracy ręce 
robotnika rolnego. 

(Kar.) 

Komenda policji wchodnio·berlińskiej wydala nakaz, sobowiqzujqcr, 
wszystkich dozorców domowych w zachod11ich sektorach Berlina do codzien­
nego ~prntcdw:ifri, czy na murach domu nie ma plakatów fob namolowa­
nych haseł z wezwaniami da obrony pokoju. Instrukcja brzmi bard:o 

surowo i iądo, by tego rod::njti plo1.xtty i hasła niezwłocznie wuwan-0, 
nawet w takich wypadkach, gdyby przy tyra trzeba było USZKODZlć 

M(;Rl'. „!\'iebez11iec:me" wezwania naleiy %dzierać lub zdrapyu:ać wcze­
snym rankiem, zanim mieszkańcy władz'! się do m iejsca pracy. 

To zarz11dzenię policji zachodnio-berli1iskie,i, pozo~tajqcej - jak wia­
domo-pod bezpośrednimi rozkazami anglosasldch władz okupacyjnych, jen 
tak wyrnilte i w treści i w tonie, że kornent,orzy nie wymaga. Na mar• 
girtesie zauważamy jedy11ie, iż wyniki walki o pokój nie zależ(J bynajmniej 
od ilości zdtJ.rtych i zniszczonych przez zachodnio-berliń!kich dozorców 
vlakatóu:, 1mi w ogóle od takich czy innych :arzqdzeń adenauerowskich pa­
chołków, instruowanych przez rycerzy dolara i Ku-Klu.;-Klanri. 

B. D. 

Jak pracują 
grupy partyjne w PZPDz Nr 3 
Należy wzmóc kontrolą nad wykonaniem zobowiązań długofalowych 

Organizacja partyjna w PZPDz. metod pracy i podniesienie kwalifj- wiązań długofalowych, a nast~nle 
Nr 3 liczy "I grur' partyjnych. We- kacji 11.awodowych robotników. 1 Majowych. 
dlug opinii egzekutywy wywiązują O=tatnio np. tow. Wiśniewski !lor- Istnieje w „~ewdarsikie; TrójceH 
się one zadawalaj:~co z 7.adań, ja- ganirzował dla robotników, eatru- pewien zaniedbany odcinek pracy. 
kle ?=ostały na nie nałożone pr.zez dnionych na oddziale kotonu, kurs Jest nim oddma.ł worko·wy zaikła-
Partlę. Swe podstawowe obowiązki, prawidłowego prostowania igieł. dów. Zairudnieni na tym oddziale · 
jak zbieranie ;:kładek. raz.prowadza-

1
Kurs ten poe.woli robotnikom pod· robotnicy są ba.rdzo pr.zygnębieni 

nie prasy partyjnej, zwalczanie nie- nieść wyda.tnie jakość produkcji, faktem, że ponoć n1e wykonali zo­
obecnoiki i spóźnień, walkę o dobrą zwiększyć wydajność pracy oraz bowiązań 1 Majowych. z zesrta..,v:ie­
wydajność oraz jakość pracy, wyko- przysporzy zakładom poważme o- nia wynika, i-ż oddz.iał workowy zo· 
nują sprawnie, z pełną odpowie- szczędności. Po eakończeniu tego bowiązał się w kwietniu przerobić 
dzia.lnością. Wszyscy organi.zato.rzy kurs:.i tow. Wiśniewski zamierza zor ponad plan 250 kg. clrzianiny, a wy­
grup pracują w produkcji i zaga- ganizować na•stępny, także mający kona•ł tylko 217 kg. Robotn~cy jed­
dnienia, związane 7. produkcją, &ta- na celu podniesienie kwalifikacji za nak wiedzą, że podnic.śli ',Ą"Ydajno~ 
nowią ich główną tros1'ę. wodowych d~ewfarzy. Trzeba przy- swej pracy do tego stopnia, iż zobo. 

Jedn.rm z n<=tjlepszych organi.zato- znać, że temu cl.zielnemu aktywiście wiązanie 1 Majowe powinno było 
rów jest tow. Wiśniewski, podmaj- pa<rtyjnemu pl"'.tyszły rt. pomocą czyn- eostać wykonane. Badając J)ilniej tę 
strzy oddziału kotonowego, Działa•!- niki ~ierownrl.aze ~ładu. Przydzie- sprawę dochod~my do wniosku, że 
ność jego nie ogranicza się tylko do !ono mu odpowiedni loka.I, w któ- is1otn;e owe 250 kg. pl"tędzy :wsiało 
terenu fabryki, leai obejmuje rów· rym będą się odbywać wykłady. osiągn ięte. Jedn'lk przy obli~ain:iu 
meż i wieś w ramach ekipy łąCllJ!Jo- Mówiąc 0 organfa.atorach grup administracja zakładu popełniła te 

niedokład111ość, że produkcję. jaką 
ści miasta z wsią. W fabryce zaś partyjnych w PZPJJz. Nr 3, trz.eba robotnicy tego oddzfału odrabiali w 
tow. Wiśniewski jest znany z tego, wymienić jeszcze tow. tow. Klep- marcu na konto dni przed świętami 
ż.e bezustannie zabiega o ulepszenie czarka, Helenę Osiewic.z. którzy skło v.ielkanocnymi (które pr1Zecie7; przy 
sposobu produkcji, o usprawnienie nili swe oddziały do p-0djecia zobo- padał:v w kwietniu) za·liczono do pro 

-------------------~·dukc,ii marcowe.i. W ten siposób wy-

Agitacja pokojowa, agitacja prze 

ciwko podżegaczom wojennym o­
bejmuje już nieomal ws~ystkie za 
kłady pracy w naszym mieście. 
Zakładowe Komitety Obrońców · 
Pokoju wzmagają swą działalność 
priygotowując się do oczekującej 
ich wielkiej akcji -zhieranfa 
podpisów pod apelem $wiatowe­
go Komitetu Ohrońcó'v Pokoju. 

-~ ... „llta~lillll~!'~~IP-~~~t-'\ll'!t!l""r-1 niki za kwieciP1't ulegly znacznemu 
~ usz{!?iuplenitt. P1yz;1n11ie wiec mnie 

Zasiliwszy swe kadry nowymi 

członkami~ lludźmi od produkcji, Jak powstały ,,Kłopoty z 11•51810 '·u _ o 
przodownikami pracy i tymi, któ właściwy stosunek do maszyny 

$ię "-ydawać, że 7.obowiai:anie nie 
zosfałn 1'.rykonane. Tymcza~em. sko· 
ro dol"tucim:v owe „odrabi:me" go· 
d~in:v, okazu.ie ~ię. U> od<Wiał 1vor· 
kowy wytworzył t:vle, ile post::ino· 
wił: 21i!l kg. d»:ianilw pon;id pJ;m. 
Organizatomy grup pov.rinini tą spra 
wą ~ię ?:a•i'nteresować, wyiaśn!<': Ja i 
podnieść na duohu załogę oddz.laru. 

rych najbardziej pokrzywdziła Zesp6ł Świetlicowy współłw6rcq sztuki scenicznei 
ostatnia wojna, zakładowe komi- · 

· z za.ciekawieniem śledzimy praCE: rać kolorów. Każda próba i dyskusia 
tety dociera1.·ą z propagand" i agi- ·1 ·1· · i ski w " zespołu dramaotycznego w świetlicy i;rzynost a nowe mys l 1 wn o , 
tacją antywojenną do najszer- wyniku czego autor rozbudowywał 

centralnej ŁZWANN, przy ul. Piotr· swój utwór, stwarzał nowe postacie, 
szych mas Tobotniczych. Hasło kowskiej 111. Przygotowuje on sztu- pogłębiał treść. Niektóre sceny pisa­
czynnej walki o pokój wciela się kę pt ... Kłopoty z listem". llśmy sarni, poddając je pod ocenę ze 
coraz bardziej w życie. Znane są Posłuchajmy, co na. ten temat mó- społu. To już nie byly próby, to była 

„budowa" sztuki. Zapał udzielił się 
iuż łódzkiej klasie robotniczej wy wią członkowie zespołu - czołowi wszvstkim. Mała 2-aktówka rozrosła 
stąpienia tow. Szewczykowej z aktywiści świetflcowi - kol. Żanet ~ię do rczmiarów 3-;iktow<"i sztuki w 
PZPB im. Dzierżyńskiego, która Henryk i kol. Kamieniakowa Zofia. 4 odsłonac.h, z udziałem 15 osób, w 
nie omiia żaclne1· okazJ'i by pobu- Ab . . . . dl zego rozpo tym 80 prcc. lo pr;trownicy fizyczni. 

• - Y wy;asmc, ac. • Dyskusje „WPszły nam w krew''. Cią 
dzić załogę zakładów do wzmożo- czqliśmy pracę nad „listem'', musimy nie j,,szcze dy~kutujem y nad każ­
nej pracy, do zadokumentowania się cofną.:: o parę miesięcy wslecz„. dym słowem. ruchem. czy sytuacją. 
W ten sposób zdecydowanej woli oto do niedawno świetlica nasza -- Nie powiedzieliście jeszcze, co 
walki 0 pokój. nie mogłll poch'ivalić się stałym, ak· wa~ w s7lure pociąga? Co spowodo-

Znana jest działalność Komi- wal tak żywe dyskusje na jej te 
tetu Obrońców Pokoju przy PZPW tywnym z.espolem dramatycznym. mat~ -
Nr 6, którego członkowie biora u- Wvstawioliśmy wprawdzie na Festi- - Najważniejszą zaletą sztuki jest 
dział w naradach wytwórczych i ~1alu Sztuk Radzieckich żart scenlC7.· jej tem:>t - walka z analfabetyzmem. 
technicznych, występuicic z krótki ny Czechowa pt. „Kol'lskie nazwi· poza tym środowisko akrji - miasto 
mi przemówieniami. Komitet ten sko", ale przy naszych możliwe- przemysłowe - dom rodziny robotni· 

czej. Sztuka poru~za żywo i ciekawie 
do akcji aatywojennej zmobilizo śdach bylo to niewiele. Rozpocz.yna- szereg zagadniPń aktualnych, z któ-

• wał młodzież i komitet redakcyj- ti&my petem pracę nad innymi sztu· rymi ~tykamy sic co dzień w fabryce 
ny gazetki ściennej. Dzięki jego kami, ale jakoś chętnych było mało-.„ i w domu. 

Remonty mas2yn włókienniczych 
powoduje głównie nlewłasciwa kon 
~erwacja tych maszy11, niedostatecz 
na opieka nad nimi. Np. przy skrę­
carkach najczęstszym remontem by 
wa zmiana łożysk, wałków górnych 
i samych walków. które dość częs­
to się ukręcają, a wreszcie bębnów. 
Jakie są tego przyczyny? 

Otóż podstawowym powodem Zf>­

pucia się maszyny jest zanieczysz 
czanie. Gdy w łożyskach nagroma­
dzi się znaczna ilość nici. wstrzymu 
jących obrót walków, wtedy chód 
maszyny staje się ciężki, ukręcają 

się wałki, równocześnie wyrabiają 
się lo:i:yska, wyłamują się koła zę­
bate. Bywa również i tak, że czy to 
główny pas, czy też motor nie mog•~ 
pokonać oporu, stawianego przez 
nieoczyszcione łożyska, i przestają 
pracować. Zanieczyszczenie łożY,sk 
sprawia ciężki chód maszyny, bieg 
maszyny jest wolniejszy a tym sa­
mym zmniejsza się produkcja, przy 
odpowiednio wyższych kosztach . 
Pożądane byłoby, aby oprócz brygad 
szybkosciowych, powstały brygady, 
kontrolujące czystość maszyn 
zwłaszcza najbardziej skłonnych ao 
defektów. 

staraniom na 5a1ach produkcvj- wszystkll się psuło 1 lfozlatywało,„ Dyskusję wywołał przede w~zyst­
n ych umieszczono wy.pisany na Taka syluacJ·a dla nas _ aktywnych kiru snm spr>sób podej~cia autora do 
wielkich arkuszach tekst apelu Sta nas. 7..dawal 011 sobie sprawę z nie­
łego Ko111itett'1 Ob. ron"co·w Po'·o1'u, świetliczan - byla uciążliwa. Wie Io- dcciąq. nięf sztuki i sam wysunął wnio 

" Przy maszynach przędzalniczych 
Akc1'a mobilizowania mas · do ktolnie używaliśmy różnych sposo· sek, abv mu pc,móc w jej opracowa-

. Sk t J" t k l' (t. zw. wózkowych) trafia się często walki o P.okój przebiega sprawnie bów, a~y ożywić i powiększyć ze- mu. ~ orz.ys a ismy z ego ~ wap 1· 
wie. \\T miarę narastania problemów 

w PZPB im. l Maja, gozie zasto- spół. Wszystko na próżno„. odczuwaliśmy coraz to większe zado· 
s-0wano t.zw. „dziesięciomim:tów- - Ale wreszcie sposób się znala1H wolenie. że da jemy z siebie nie tylk.o 
ki" -· krótkie przemówien:a z _ owszem. z pomocą przy~midl pracę aklora, ale i pracę współtwór-
frontu obrony pokoju, g;dzie Za- nam ob. Szczegielniak, kłóry nie pra ców sztuki i reżysera. 
kładowy Komitet Obrońców Po- cuje wprawdzie w naszym zakładzie. Wiele można by jeszcze powie­
koju wvpowiedział walkę marni:>- ale jako nasz opiekun i doradca ra- d1,ieć o naszej sztuce, ale to zosta­
trawstwu i brakoróbstwu. wycho zero z nami przeżywał okres bezwla- wiaro innym. 
dząc ze słusznego założenia, że du naszego zespołu. Otóż pewneg~ - Kiedy macie zamiar ją wysta-
przez oszczędność wzbogaci się na dnia przyniósł nam szkic. nap1san_eJ wić? 
sza gospodarka narorlowa, wzmoc pr1ez 6iebie sztuki. W gronie 3' oioob - Zobowiązaliśmy ~ię w ramach 

· 'li przeczyt&Jiśmy ją, rozpoczęliśmy dy· Czynu 1-Majowego wykor1czyć sztu-
nl się front pokoju. skusję uad jej treścią i sposobem PC?· kę do dnia 15 m;ija hr~ Pracy mamy 

uszkodzenie „głowicy", spowodowa­
ne zbędnymi obrotami wolnych kół, 
które wyrabiają siG I zacierają w 
otworach. Dla uniknięcia „zatarci:::i" 
należy każdorazowo przy zatrzymy­
waniu maszyny wyłączyć motor, 
względnie przesunąć główny pas na 
wolne koło. Najlepszym rozwiąza­

niem było by automatyczne wyłącza 
nie czy to motoru, czy też przesuwa 
nie głównego pasa. Wykonanie ta­
kieZQ przyrządu ani nie było by 

zbyt kosztowne, ani też trudne. 
Spośród wielu innych niedokła­

dności i zaniedbań ze strony róż­
nych kierownictw technicznych wy 
mienić należy brak prawidłowo na 
stawionych „odbijaczy". Selfaktor, 
dochodząc do punktu wyjściowego, 
musi mieć na całej długości maszy 
ny równo u~tawione odbijacze, któ 
re nie pozwalają na chwiejny bieg 
maszyny. W przeciwnym razie na 
stępują nadmierne zrywy nici, luzo 
wanie się spoideł wora, urywanie 
się „krzyżaków", a w rezultacie 
żmudny i kosztowny remont. 

Tych kilka przykładów powinno 
wystarczyć, aby zwracano bacznie1 
szą uwagę na tego rodzaju niedo­
patrzenia, łatwe dQ uniknięcia a 
trudne do naprawy, gdy już jest za 
póżno. 

A. Pilecki 
PZPB Nr. 3 Oddz. B 

W ,z.wiązku z tym należ:v uwy;pu­
klić sipocrzywające na organii;;ało­
rach zadanie - us.ta.wlc0nej kontro· 
Il zobowiązań długofalowyrh, które 
pt7.eoież trwać będą do ko6ca roku. 
<1. któr,vch tylko jednym z ogniw h:vł 
Czyn I Ma jow,v. Może się bowiem 
powtórzyć podobne nieporozumienie. 
jak na oddziaJe workowym. 7R któ­
ryś z robotn'i:ków nie ze swoje.i winy 
nic zdołc. wykonać zobowiązania. 
Nad tymi &prarwami organiizatorzy 
grup powin·rui czuwać ustawioznie. 
Trzeba, ;ib,v nowy sekretarz organi­
zacji partyjnej. tow. Gasio. odpoW'le 
dnia pokierowała pracą orga1nizaito­
rów oraz agitatorów. 

Jeże:i do dotychoia.~()wy~h. już nie 
·wąt,pliw:rch_ osiągnięć grup partyj· 
nych w PZPW Nr 3 dojdz.ie taka 
właśnie s.t.ała k<l'ntrola. czuwanie 
nad pI"l.ySipieszeniem wykonania pla 
nu produkcy.inego, to można będzie 
powiedzieć, że wypełniają one obo· 
wiąrz.ki, jakie nakłada na nie Partia. 

H. K. 

Ponioc sąsiedzka 
czy bezprzykładny wyzysk 'ł 

Związek Samopomocy Chłopskiej 

zorganizował na terenie gminy lę­

czyckiej pomoc sąsiedzką. Brak na 
leżytej kontroli ze strony ZSCh, 
Gminnej Rady Narodowej a nawet 
organizacj i partyjne.i sprawił je­
dnak, że dla bogaczy chłopskich z 
gromady Witonia s~ała się ona jesz 
cze jednym źródłem wyzysku mało 
rolnych chłopów. 

I tak dwaj zamożni gospodarze 
Zygmunt Tomaszewski i Franci­
szek Kupisz w ramach swych obo-

wiązków mieli udzielić pomocy Lil 
cjanowi Frątczakowi, małorolnemu 

gospodarzowi, choremu na gruźlicę, 
i mającemu na swym utrzymaniu 
5 osobową rodzinę. Sytuację ma­
terialną Frątczaka pogarsza jeszcze 
fakt, że nie ma on konia, którym 
by mógł uprawiać ziemię. Właśnie 

konia mieli biednemu chłopu w ra­
mach pomocy sąsiedzkiej pożyczyć 

Wszystkie komitety zakładowe, ctejścia autora do szeregu zagadnien. jeszcze wiele przed sobą. Zdajemy 
oraz powstające komitety miej- Temat sztuki odpowiadał nam. Posta- sobie jednak sprawę. że wysiłkiem 
skie, wiejskie i domowe, wszyscy nowilismy zainteresować nią nasz:e naszym dołożymy cegiełkę do akcji 
AGITATORZY POKOJU przy~o- koleżanki i kolegów w fabryce. Z za- walki z analfabetyzmem. To nas pod· 

Czyn 1-Majowy chłopów erolJlady Dobra 

jego sąsiedzi - wspomniani gospo­
darze. Zachłanni bogacze zażądali 

bezprawnie od ob. Frątczaka 1 
metr żyta, uzależniając od tego udzie 
lenie mu pomocy. Niestety, biedny 
chłop nie jest w stanie zapłacić wy 

maganej ilości zboża, a przez to nie 
mógł skorzystać z należnej mu po-

towują się obecnie do akcji zhie· palem rozpoczęliśmy naszą agitację: trzymuje na duchu. Poza tym - co W Dobrej, pow. brzezińskiiego, w cującej postant>wili do dnia 1 Maja 
rania podpisów pod apelem Swia rozdaliśmy kilka egzemplarzy sztuki. 1' 1 mówić - lubimy grać i pokocha- poblii:u budynku Zaraądu Gmi'llne- staw ten zasypać, a później w miej- mocy. 
towego Komitetu. Dotrą one ze zaprns7.ając do wzięcia udział•1 w dy liśmy „naszą sztukę" - „Kłopoty z , ,_ to Co robi w gminie łęczyckiej 

skusji. Wynik tej akcji przeszedł naj- listem" może ctlate110. że mieliśmy z go znajduje się staw bez odpływu. ~ tym urządz:ic boriis•"o spor we. ZSCh, · Gminna Rada Narodowa 1 
swą propagandą antywojenną śmielsze oczekiwania. Ruszyliśmy od nią więCPj kłopotu: niż koleżanki i W okresie letndm staje się on sdedJj- • 
Wszędzl'e do kaz' derro obywatela h ł. . . 1· ""f ri w---· ki organizacJ·a part:vJ·na. J'eśli dopusz-' " · · !<1d szyl>kim krokiem naprzód <;z.tuka koledzy z innyc zcspo ow sw1el 1co- skiem malazyC!l.:l'lych zara~ków i wY· n a an """"ows · · · 

Przy ptacy i w domu przekona ,,chwyciła". Zespół nasz z 3 osób "'"'eh. d . 1 . . . W d . k"""esphnd~i·t ch'~p•·'"" ,,Glo~':u" czają do podobnych nledopuszcz:al-
ł . . 1 

,., zie. a n~cprzyJemną won. n1U v• "' " • 1-.,, .YAJ. „ h dk · t · ? 
ją wszystkich o s usznoscj nasze] wzrósł do 20. w dyskusji, oprócz H. 1..yzka nyc wypa ow na swym ereme 
polityki, tak aby każdy składał członkćw zespołu, brali 11dział autor korespondent ŁZWANN 17 kwietnia br. ćhłopi gromady Do- Dob:ra, pow. brze:z;ińskd. E. Kosiński 
swój podpis w pełnym przeświad- i reżyser - sztuka zaczynała nabie- Zakforln A-21 bra, dla UC0C2.enia Święta Klasy Fra korespondent z PZPB Nr. 17 

' '"' I I I 1· 11, 1111111 111 nM ,, :Ml •IUI l:lll l !iMllM•ll.11 ~· 1•111 l'll'll!'l llldi I '""··""' I .1 •111 1. ' M 11, I Mi11rim1~ il I ' :I 1· 11 li li llll1 li I •l·'ll'l1lllll':l.l'l'lli.lhlill'1!!1.!.UJ 1M!l:ll. I ·I· I ·l·J.I 1:.1.1 .1 ... ' :m.1111liltil111 :11111:1.!1n1111111n1i11111·111•111m111119'11.lllllllJll!flfll llli1llll!llRlflllllllll.l llM ,li'l llll I ·l l!ln1111·11111lll:ll'llllUllJl llllllLlllllJlilllllRln111111111111: I 1mrr1:·1111111111111u1n1n111111m111 1:~11111 111111111111111111111u1~1u1~1n11111111111111:111111111111m11M1'U,I 

Buduj~my kulturę socjalistyczną, kulturę · pokojowej współpracy uszystkic.h wolnych narodów! 
) 



Niezapomniana wizyta 
Dzieci z całej Polski w 

I' • 

gosc1n1e u Prezydenta Bieruta 
Fontanna prlled białym pałacy­

k.iem S2JW!Jiala cicho, roopryskując 
drobne, tęC1Zowe krople. Klomby 
czerwonych tulil{>anów wyglądały 
jak objęte płomieniem, a wielki 
park nęcił zielonym chłodem, zapa­
chem c~eremchy, ptasim śpiewem. 

Pięknie, jak w bajce - szepnęła 
'Marysia Sielska z Załęża pod Kato­
wicam! . do przyjaciól>ki. również ślą 
zaC?lk..i, Al.iny - a przecież to wszyst 
ko rzeczywistość ... 

dziecko, za jasną przyszlość, stojącą wiście - wojsko. Chcą być oficera­
przed nim. mi Polski Ludowej. O s.zkole kade-

Bukiet czerwonych roz wręooa tów marzy Bolesła,..\v Małecki z nia­
PrezydentGwi Urszulka Podgórska lego Kamienia k. Wałbrzycha i Jó­
z Łodzi, córka robo-tnfoy - dziewia.r- zef Wesoły, syn rcpa.trianta z Belgdi 
ki. i Alojzy Krajewski! którego matka. 

Urszulka jesit maleńka, ma nie-bie- jest majstrem włókienniczym w Ło­
skie oczy, okolone długimi, czarnymi dzi. Marzy o niej tylu chłopców i 
raęsami i ba.J."dllo m'dczys.tą minkę, tak gorą.co proszą l\farszałlta o wsta­
gdy mówi Prezydentowi o zobowią- wiemrlctwo, Z<l - jak śmieje się 
zamach, jakie podjęła cała s'.Dkola l\fars~ałek Rokossowsld - chyba 
Nr 44 w Łodzi: będą praco-wać nad trzeba będzie otwnrzyć całą nową 
sobą i pomagać kolegom słabszym, klasę„. 

Najprawdziwsza rzeczywistość. że „żeby nie było dwój". - A ja chcę być inżynierem -
w r>ne-ddzień 1 Ma.ja Prezydent Bie- Pięknymi alejami. belwederskiegu zwierza sie Marszałkowi Zambrow­
rut, wraz z e.rAonkami Rady Państwa, parku przechadza się Prezyde11t, skiemu maly harcerzyk - Ignaś Wa 
Biura Politycznego i Rządu. tmdcj- przechadzają się członkowie Biura lewski z Żoliborza. I chcę budowa<: 
mował w Belwc<le17,c :>OO dzieci. na.j Polit3•c.znego i R·iądu - każdy z nich kanał Odra - Duna.j„. 
lepS/lycb uczniów szkól podstawo- o.tncz1}11y tłumem dzieciarni. - Ho, ho - t-0 masz ambitne pła- . 
wych z Wa-rsz.awy o-raz województw: Starsi chł(}pcy cisną się wokół I ny - uśm.iwha się Mai·szaleik Zam-
warrsza:ws.kiego, łórh.rkiego, t1ozna11- Ma.rszalka R0<lmssowskiego, ~T.a,ją z b:rowski. 
skiego, wrnclawskiego, śląsko - dą- nim SW(}je, „męskie" tematy, Oczy- Potem drz,iect pop.i&ują się ta1i.cami, 
bro-,vskiego i krakowskiego. ..„ •••. ""•••••••••••••••• „. . .. ·•••••••••••11••••••D•••••s••~··•· •••••• , .•• „ •• „,., ..... „,,. ••••• „.„„ ••• 

śpiewem. deklamacją. Waildemar 
Skiba z WarS'ZJ8!wy, pięknie deklamu 
je „Pieśń o odbudowie", Leopolda 
Lewina. 

„Ojciec wplątllmy w sieć 
[it'IUSZtowania, 

Dla. prostych lu<hi rozjaśnia. 
[wnęłirze, 

Na. oora.z wyższym i wyższym 
[piętrze 

Kielnia skanduje rytm 
[zmartwychwstania. 

A syn - a.rehitekt w prz~strreń 
{błękitną 

Wkreśla wfortarki, dźwigi i 
(krany. 

Rzuca na ka:rtan wiz.Je i p1a.ny. 
Wizja za wizją, cegła d'o cegły -
Tak się buduje krad 

[niepodległy!" 

Bliski. serdeezny k(}nta.kt n~wią- p T d - " k d Pięknie deklamuje mały Waide-
:r.any został natychmiast ocl Jllerw- ,, an . a eusz w aż ym domu mar. I rzasłucl1ały s.ię w SlOIWa wier-
szego uśmiechu Prczyclenta Bieruta, sza d,ziec:i. Robotniaze i chłoiPSkie 

d J · h ł - D · · N I d I dzieci, które wła<Wa ludowa otaaza 
11 ego p1erwszyc s ow. z1ec1 ma owe wsnania e '"Y anie genia ne1· epopei 
ją, nieomylne wyczucie. jeśli chodzi !!' t ak serdeczną troską i którym otiw.ie 

to kt . k l wieszcza narodowego ra n ieograniczony dostęp do wied!Zy. 0 
' -

0 
Je oe ia„. R0<bomfoze i chł-opskie dz>ieci. z któ-

- Oi~~~Y lll!1ie bardzo: że. ~ogę I Nakładem Sp. Wyd. „Książka i I wienia tego arcydzieła, zostanie w rych wyrosną nGWe kadry leka.TZY, 
w~ _gos01c u siebie, dr~gie dz1e~1 - Wiedza" ukazało się nowe, wspania pełni zrealizowane. iniynierów, oficerów„. 
mow1t Pre~y.de~rt. -:- Cie~zy mn~e ~o łe wydanie arcydzieła literatur~' . Obok odsłonięcia odbudowanego - Wy jesteście naM,ą nadUeją -

ds 

tym lJ:ardzieJ, 17. wie~: ze n~Iezy~ie polskiej, - „Pan Tadeusz" Adama pomnika wieszcza to wspaniałe udo- pow.ied'lliał Prezydent Bierut. 500 ma 
do te.t grupy _mł~dzt~z~, ktvra no~ Mickiewicza, które zaliczyć 1-rzeba :.>tępnienie Jego dzieła dla wszyst- łych pi".7..odowni!ków w na.uce opu­
hrze. su; uczy, ze Jestescic. i1rzodoV1rm do rzędu najwybitnie.iszych pozycji kich miłośników pięknej książki i S'~ało Belweder z mocnym p-ost.Mlo 
ka.mi w nauce. _Pr.wd1>wn1c_y w nau- wydawniczych Polski Ludowej. poezji Mickiewicza jest niezwyk!ym I wieniem: że tej pokładanej w nich d · .L, • 

ce - to przyszli p-rzcdownicy w pra N t - . osiągnięciem Roku Miclctewiczow- nadllliei m·e za.wfod<> Pr.ezydent Bierut w serdecznej rozmowie z e1e~J1?41 
cy. Polska Ludowa czci naj\'1--yżej a. uroczys OSCI odsłonięcia pomni .„ Fof/j aR 

ka. Adama Mickiewicza w Warsza- sldego. · Bgi-. i:> racę. 

Zapadały głęboko do serc słowa: 
- Pra.cy w Polsce jest dużo. Ca­

ła Polska na was czeka - wy jesteś 
cie na.szą nad1li.eją. Chcielibyśmy, 

· a.byście byli nasrzą dumą i chlubą„. 

- Nasz ko.chany Prezydent, niech 
żyje! - wołają dzieci. I otaczają. 
„swojeg-0" Prezydenta ciasnym ko­
łem, bo każde chce być .iak najblL 
rej ... 

....:... K-0el1any Prezydencie - mówi 
10-łetnia Danusia Bedyli, córka b, 
fonia.la. - składamy of kwiaty, zer­
wane w spółdmelni produkcyjnej w 
Wionezeminie... - płyną proste dzi.e 
cięee słowa, w których jest wdzięcz­
ność. za to inne, nowe życie, które 
ma w Polsce Ludowej chłopskie 

. ' 
wie Prezydent Bierut powiedzial: ' 

„właśnie dziś nadeszła odpowiednia WSZYSTKICH oz· YWIA ma1·owv duc11·· chwila, aby wielki poetycki roman- . . ł/I · 
!~::i:će'';1~~~!~Y 0~:~~';0z ':ie:i~~= 9 ' lllllllllllllllllllll!llllllUllllll!lllllllllłllłllUIOllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllTillllllHll!WłłllHllUllllHi111111 
romantyzmem czynu polskich mas Z literatury pierwszoma·1owe·1 nadesłane1· Czytelników ,,Głosu Robotniczego" pracujących, rozpoczynających twór przez 
cze dzieło Planu Sześcioletniego, pla Wśród korespondencji, która napły Miłość do ludowej ojczyzny, budu-1 \V wierszu, .zatytułowanym_ „Do ~- Wyjdź na ulicę, zobacz: Idą 
nu utrwalenia wolności i niepodle wa do naszej redakcji, przynosi nam jącej lepsze, socjalistyczne jutro, wia czestników pochodu. 1-Ma)owego 1 W jednym szeregu 
głości naszej Ojczyzny, planu socja poczta i listy o niecodziennej zgoła ra w ostateczne zwycięstwo sił po- pisze czytelnik, podpisany monogra- robotnicy i chłopi z naszym 
listycznej kultury i sprawiedliwości treści. Dzieje się to zwłaszcza wte- koju na świecie przebija z niżej za- mem H. O.: ludowym wojskiem! 
społeczneJ·". dy, gdy zbliża się jakaś uroczysta mieszczonego wiersza Jerzego Kos- b h . i k n 

rocznica, poważne wydarzenie w ska sowskiego, pracownik-a TOR'u, No- Stoją, w ezruc u wrzeciona ros a, 
W momencie przypadającym na li międzynarodowej czy wewnętrznej, wotki 73 : nie targa nimi motorów szum, 

początkowy okres pierwszego roku ,1.rielkie święto itp. Tak było np. a ulicami brzmi pieśń radosna 
- Dziś za.milkły fabryki, gwar brzmi 1• płynie fal"- radosny tłum 

wykonania Planu Sześcioletniego, przed 70 rocznicą urodzin Jozefa Sta- na ulicach, "" ' 
pośród szeregu wydań „Pana Tadeu lina. Poczta dostarczyła , ,nam , wów- Swięcimy 1 Maja, dzień wielkiego Kobietcl, dziecko, młody I stary 
sza", jakie ukazały się po 1945 roku czas niezwykle liczną ilosc listow, w Swięta, twarze w uśmiechu, pogodny wzrok, 
w ogólnym nakładzie 1.500.000 egz. których czytelnicy „Głosu Robotni- każdy się nim raduje i każdy górą.nad nimi płyną sztandary, 

czego" manifestowali uczucia czci j h a oni dumnie idą krok w krok. 
Sp. Wyd. „Książka i Wiedza" rzuca głębokiej miłości dla Wielkiego Wo- zac wycł 
na rynek wspaniałe, albumowe wy dza międzynarodowego proletariatu- i każdy go na długo w sercu 
d · t d · ł · d · • zapamięta. anae ego arcy zie a Je nego z naJ przywódcy całej ludzkości w walce 
większych twórców postępowej my o pokóJ, wolność i sprawiedliwość 

śli pplskiej, w formie prawdziwie społeczną. 

piękńej, boga.to wydanej i w wyJąt Bogat~ jest również· koresponden-
kowym opracowaniu graficznym. cja, związana z tegorocznym obcho-

Doskonałość technicznego wyko- dem Święta 1 Maja. Robotnicy i chło 
nanla, trwałość papieru i oprawy 0 pi, którzy wspaniałymi zobowiązania 
raz niezwykle niska cena. czynią .,. mi produkcy jnymi uczcili \Nielki 

Wielki wkład naszej pracy 
podziwia świat cały, 

widząc lasy kominów, fabryki, 
· zakłady. 

Budujemy ojczyznę swym trudem 
niemałym -

gdy wzmożemy wysiłki-wróg nam 
nie da rady. 

Dzień solidarności międzynarodowej 
tej pozycji wydawniczej prawdziwą proletariatu - święto Pracy - Świę Oto nąsza odpowiedź wszystkim 
rewelację na rynku księgarskim, to Pokoju _ nie tylko w imponują- · podżegaczom, 
niemożliwą, do pomyślenia w ustro cym pochodzie Pierwszomajowym ob którzy lubią się bombką atomową 

ju kapitalistycznym. jawili swą głęboką radość ze wzro- chwalić: 

Dziś nasze święto, bracia rodacy, 
ożywia wszystkich majowy duch, 
jutro z radością staniem do pracy, 
maszyny fabryk puścimy w ruch. 

Młoty w swe twarde schwycimr ręce, 
by w iylmie pracy utrzymać krok 
pracując szybciej, lepiej i więcej, 
znów się spotkamy na przyszły rok. 

Donosząc z dumą o przedternµno­
wym wykonaniu zobowiązań pierw­
szomajowych, Stefan .Zelazko, robot· 
nik z PPB, kończy swój wiersz nastę.i 
pującą zwrotką: 

12 dziesięciobarwnych plansz w stu potęgi Polski Ludowej, ze wzro- będziemy z wami walczyć swą Mierzmy swe siły według zamiarów, 
stu sił śwJatowego obozu pokoju ze wytrwałą pracą, więc, aby szybciej dotrze'ć do celu, 

formacie 48 x 33 em. opracowanych Związkiem Radzieckim na czele. Wie praca - walką o pokój, To cios zwalczymy pracą, spisek dolarów 
przez Tadeusza Gronowskiego oraz , • 

lu naszych czytelnikow szukało' jesz- w imperializm! 1 osiągniemy pokoi -
285 barwnych rysunków w tekście, cze innego , wyrazu dla uczczenia dla milionów wielu ••. 
za które artyście należy się szcze- święta Pierwszomajowego. Pragnąc A oto pełne radości strofki pierw· 

ldlł starzy 1 młodzL Jedno hasło 
ich łączl­

włóknłar.zy, naukowców, metalow· 
ców i tka~ 

a z wszystkich ust dobywa się 
ku słońcu 

potężna pieśń pokoju. wolności 
oraz pracy.„ 

Oprócz listów z wierszami od ro.: 
i:Jotników i młodmeży szkolnej otrz}"O 
maliśmy również wiersz pt „1 Maja''1 
który wyszedł spod pióra. naszegit 
korespondenta z te1enu wiejskiego, 
Czesławr. Grzegorskiego. Zamieszcza 
my poniż.ej początkowy fragment te• · 
go wiersza: 

t Maja - rano pójdziemy razem, 
mamo, 

w pochodzie ulicami 
i i:a:t:em z nami 
pój~~ Stacho i Na.tka, wuj,. łłracia 

oraz tatka · -
wszyscy. gromadą, razem 
całemu światu pokazem, 
ile w nas siły mocy, 
ile to ludzi już kroczy : 
pod· tym Czerwonym Sztandarem • .aO 

* * * gólne uznanie, uzupełniają w spo- . szomaj-owe ucznia łódzkiej szkoły Nawiązując do dawnych obcho-
sób prawdziwie arty:;iiyczny całoSć! utrwalić na długo w pamięci Dzień podstawowej, Stefana Lenca: dów ple1wszomajowych, wspomina- Cała wyżej przytoczona korespon"' 

d . . . . t t 1 Maja poświęcili mu własne wiersze. ,;ąc 0 . przed\"OJ·ennych, krwawych cja wiezswwana wpłynęła do redak-
wy anra, czymą-0 z mego JS o ne o- N · · · ,, · 
siągnięcie w dziele przywrócenia naj ie mamy zamiaru ocemac tutaj Słońce wolności się wznosi 1 Majach, pisze Eugeniusz Zarzycki cji przed 1 Maja. Wspommamy o · 

. • d tych utworów od strony artystycznej ; wysoko nad cały kraj, . ("amieszkaly w Łodzi, ul. Zgierska lO) tym 9Jatego, iż nastrój radości, wese-
szerszym masom wielkieJ naro 0 - ta pozostawia jeszcze bardzo wlele - , la, sify i dumy, jaki panował w tego 
wej spuścizny lierackiej. do życzenia. Nie 0 laur poetycki jed- a kraj w czerwieni sztandarów o tegorocznym, radosnym obcłiodzie rocznym pochodzie pienvszomajo

4 

Szczęśliwe połączenie wszystkich nak chodziło ich autorom: ot, po pro- świ~ci dziś 1 MaJI lświęta Pracy - Święta Pokojui wy.m, znacznie przekroczył oczekfa•a,.o. 

RóJ. chłopców otoczył tych czynników daje gwarancję, że stu postanowili wyrazić na piśmie - W powietrzu białe gołębie Pierwszy Maja - niech żyJe! 'Fo ,.nia, jakiego się spodziewali po nim 
hasło „Pan Tadeusz w każdym do- tak, jak umieją i potrafią - uczucia, I wzlatują ze wszystkich stron, hasło dziś obiega w swych .wierszach wyżej w:ymięnte.. 

Marszałka Rokossowskiego mu", pod którym Sp. Wyd. „Książ- które w związku z tegorocznym 1 Ma wieszcz~c narodom - pokój, świat cały bez wyjątku, obiega. ni robotniczy, chłopscy i młodzieżowi,,. 
Foto AR· ka i Wiedza" przystąpiły do wzno- ja przepełniają ich umysły i serca. a. podżegaczom - zgon... całą Polskę! . ozytehticy „Głosu". 
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Fragment manłfestao}i -w Meiach Jerozolimskich Foto A'R. 



Gł.1 0S f'lOTff.KO~~Kl „ 

Kroniko Piotrkowo Piotr~ow Uanie ~i~ wiel~im o~roll~iem '~nemnłowJm Lekarze Ubezpieczalni obradują 
W ubiegłą niedzielę odbyla i;ię w 

l'bczpieczalni Spolecznej w Piotrko­
wie konfE~rencja lekarzy z Piotrko· 
wa i Radomska oraz obu tych pawia 

oraz deJc\:l;iri rad zakł<1dowych piol1 
kow,kich ·i l':'rel'owych zakładów nra 
cv. Uczestnicy ko'n!erencji uchwaliil 
nastęµuj<tcą rei.olucj ę: 

WAŻNIE.lSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital lVIiędzykomunalny 
15-87. Pogotowie lekarskie -

ul. Stalina 45. 

IUNA: 
. Kino „BAL'l'YK" wyświetla 

f ilm produkcji węgierskiej pt. 
„Strój ~alowy". Dozwolony dla 
młodziezy powyżej lat 14. 
Początki seansów o godz. 16.30. 
18,30 i 20,30. W niedziele i świ~ 
ta doclat1rnwy seans o godzinie 
1<1,30 i poranek filmowy o godz. 
10,30. 

Kino „POLONIA" wyświetla 
film proclukc.i i radzierkie:i w 
wersji polskiej pt. „Droga do 
sla~vy", dozw. dla młodzieży po­
wyzej lat 10. 
Początki seansów: g. 16, 18 i 20 

W niedziele i święta dodatko­
W: seans o godzinie 14 i pora­
nek filmowy o godz. 10,30. 

Dla dzieci do lat 6 wstPp de• 
kin wzbroniony. 

Wmurowano akt erekcyj ny pod b11dov1ę przędzalni 
1 · ]b ł 31·ę \" Piot.i·- kl l · k R d · k' · · tów z udziałem aktvwu zwicizkowego. maJa oc y a ,, ac owi Zw1ąz u a ziec ·1ego. stanie sig jednym z 'vażmeJ- Hcferat 0 scalenfo leczniclwa spo-

kowic uroczystość wmurowania Rozpoczęcie budowy Zakładów szych ośrodków przemysłowych ł'eczneHo na terenie powiatów piot1 -
aktu erekcyjnego pod budowę Włókienniczych w Piotrkowie całego województwa łódzkiego. kowskieqo i radomszcza11skieqo cmz 
wielkiej prz9dzalni włókienni- .i est dalszym ciąp-iem naszych Oklaskami powitano przemó- o walce -z łazikowaniem. wygłosił ie­
czej na Bugaju. o~iągni~ć go:;-podarczych i· roz- wi-enie Ministra Przemysiu Lek- karz naczelny Ubezpieczalni Spolec„ I Na olbrzyn'lim placu', gdzie wijających się coraz bliższych ki€go Ludowej Republiki Ru- uei dr F. Lassota, k(óry zohrnzował 
slanąć mają te nowocześnie sto11unków przyj::icielskich mię- mu11skiej, tow. Aleksandra Sen- Jednocześnie cięzkie warunki prnr:y 
u1·ządzone zakłady, obok wiel- dz;.· narodami Z~RR i narodem ko,vicza, który przekazał pioti·- lekarzy na naszym lereflie, wynikłe 
l{l·ei.._ "toso·,v d1·ze,·,.a buclo•vla11" Polski111. • k .. kl . hot . . po z braku lekarzy i wykwalifikowa-r: „ , " i{C'WS "LPJ - :une ro IllCZeJ - t:ego personelu lekarskicrp1. Ustawa 
go cegły, cementu i wapna, usta W dalszym ciągu uroczystości zdr?wicnia ?d ro?otnik?'~' ru- o soc111li5tycznei .dyscyplinie pracy, 

„Zebrani na konferencji ~kty,yu 
zwi::izkoweqo i lekarskiego U oezp1c­
czal~i Spoicczne 1 w Piotrkowie, p~ 
wyslt1chaniu refcrn ln na temat i.:1alk: 
z ahsencj<:l, postanawiają: naw1ązu.c 
śrlsłą ws1:ółprricq z lr>kari:ami i Zil po 
morą w,~.elkich śrorlków p1ęlnowć"Ć 
i dernnskować !'ymulan lów; w wake 
z ahr,enrją knrzysta ,: z ust<twy o so· 
cjal!styczncj dyscyplinie prucy; dolo 
żyć w3zelkich slara11, by usprawnic 
pomoc lekarskq dla ·świata pracy". 

wio no trybunę, ''" pobiiżu któ- glos za br al przedstawiciel Komi munsk1ch . i . zlozy~ . zvczenl~ w dużej mierze przyczyni siQ do oci-
re.; ustawiły si9 delegacje piotr- tetu ;,\'Iiejskiego PZPR tow. J ę- przedlernunowego i Jak naJ- ciążeniu. lekarzy w prncy, gdyż, jak R , · h ł 
kowskich iakłaclów przemyslo- c11·x~,iczak, sh\.·ierdzając, że wy- szybszego '.vybud?'''.anilil: no- \•;yk3;Z~la długa. obscrwi'lcja , •wieli! I ozwo1 arcers wa 
wych oraz liczne rzesze miesz- budowanie zakładów włókienni- wych zaklaclow wlolnenmczych. z P?srod z.gła.szaiących. sic; P? pora- w omnnie PodoUn l ' - · · t . h · . · · <l · - p , · · h l l . dy i zwol111en1a lekarskie, Io iednosl- e 
\CJ11cow naszego mias ·a. cz~ c p:~yc;ym ~1ę •. ~ zm~a11! • o ?rz~rnm~iem~c _ c ~ rnnano I ki, uchvlające się od prac.y. I Roli!, 3a~a przvpadla har~ersLwu "! 

Na uroczystość przyb,di mi- stJ uktun_ gospoc.a1 cze,J . P10ti- urncz~ ~fes-o wmm, ov, ama aktu 1 · Po ref era ci" wywiąmla ~ię. 0_. żywio wyrhowamu nm<:e~10 człowieka ~nilr 
nisti11 · · · Przemysłu Lekkiego ko,ya, ktory z przeclwo.i~nnegoj crekcyJnego budowy. ' r.a dvsknsja. w której brali nd7iał k· dt;j~ ccraz ;viPksze zrozum'.e111e 
to,\\. Eugeniu~z Stawiński oraz „n~iasta emerytow 1 ko1e.1arzy''. H. M. karze z Piotrkowa i R1domska I wsrod spoleczenstwa nasz0go mias~a 

i po"<ial n. \'\ivnizem tcgn hył rn. ·n. 
p<'czelny dyrektor Centralnego · k' h 

~~~~:dt~w.PKi~c~l~~ra,~al{lT~~t Wykonan1·e zobowiazan' kontraktacy1·nych !~~1~::~·;~~-~~l~~~~~::·c~~~~~~~;~~:~: W uroczystościach wziął taż ~ ' dowody pomor-y i za micresowama, 
udział mini:>ter przemysłu lek- • I okC1zvwlaJ1e m!oclvm drużynom har-
kit>g·o Ludowej Republiki Ru- • d hł , cerskim przez wład·rn oraz przez p10tr 
mu{1skiej tow. Aleksander Sen- przyczyni się do podniesienia obrobytu pracu·1qcego c opa I kow~kie społeczeństwo. Sprcjalną o­' pieką otaczane jPst harcerstwo zarów 
lwwicz. Kontrakt3 cja daje rolnikowi po· ha ob,iętych konl.rakt.acją. towano 2.636 tys. sztuk hzody chlew f no na teren ie naszego miasta, jak i 

Otwarcia uroczy~tości w im ie ważne korzyści, zapewniając mu od Wśród kontraklujących zajęli nc..i. tuczonej i bekonowej, co stano-: pawi.atu piotrk?w5kiego . przez . nau-
niu CZPB dokopał tow. Klimek, biór całej znkonti·nktnwancj produk przede wny~tkim miejsce mało i wiło 88 proc. planu rocznC'go, prtY ! czyc:1elstwo, ktore słuszme . oce'.11a ro 
po czym okolicznościowe prze- cji po cenach opłacalnych. StanO\\'i frcdniorolni chłopi, w liczbie blisko czym dalsze komunikaty doniosły, ie! Ię , v'.y chow.awczą te l orgamzaCJl przy 
mówienie wygłosił tow. Euge- on<i również poważny orr,ż wnlki kl:l 750 ty~iP,cy. PGR-y i i;.póldziclc.zość całoroczny plan kontraktacji Lrzody I reall~O'Nanm _nowego stosunk1:1 do 
n iL ~z ~tawiń:ski, ktor.v między :;owe.i na w~i, przr pomoc:; które<\·~ prod ukryj na. M<ilo i srcdnioroln: wykonany został .jako zobowiązcmie r.au~1 szkolne.i„ do p~dwyzsze_m_a JeJ 
innymi stwierdził, ze odbywają- drnbny i śreclnio1·olny ch\.łp bl'Olll chłopi zakontraktowali 70 proc. ca- 1-Majowe - przed Swiętem 1 Maja. P?Zioniu, zhkw1dowama. do mm1mum 

' l · -' Y"k. ' ze otron'· han łvści umów. . . medos ta tecznvch ocen itp. ca się uroczysto8c piotrkows rn gie przcu wyz, ' H:1.1 ,. ·' _PrzckraczaJąc w \Y1cln w~_pad. kuch. Dowodem zai nteresowania si0 rn-
. t ·1 1 1 rlln prywatnci::o i uniezależnia si~ Kontrnktocja, która przćd wojną, t I k t k l t " .}es na.i eps~ym c OW?< em g~- gospodarczo od bogaczy wic.i;;kich. 0gn1nic:>:!!hi. siP, nicom~! tylko do lm t~o1:oczny_ P a1~ _·on .ra, .ac.~~· ,1<> ~ e;; tchem harce rskim przez nauci.vdel· 
sp9rlarcz~.l ~iły Po.lsk.1 Lu.d~WE'J, Konh:ik!ac,ia zapewnia incb wirh- raka. cukrowe"'" ohec-nic obcjmuie rn3 .ied1w.k dop.ci o " 1,nlow1c na.sze I st wo wie15k!e jest ostat·n ... ie p o.sicdze­
ktora ,dz1.rk1 JH'7.YJa~1eh;!<ie.1 po- alne.i }{O~podarco chlop:.;kiej ściślej- Zi gaLunki ploclów rolnych, nie li- go zadama. Z .kon~ra~tów howi.cm me Międzyszko lnej 0 rqani7.ar jiZwi'!Z 
mory Zw1ąi:ku Raclz1eckiego sta I ~ze powh;zanie z planow:1 gospoc\rir cząc produktów pochodzenia zwierzę trzeba. się wywiąwc. 11:zc~~ d_ost.~r- kowej w Srock11. gdzie nanczyriele 
le podnosi swoje gospod;:irczr ka pa1istwa i stanowi ważne o_gn.i- ci~·ć. za~ontraktowa.n1,1 .ilnsc zicmw· 1 po:;tanowili zalożyć nnwe drużyny 

1 
d cei:·o. plo?ow .1 '':' odpo\~1ednun .ga~unk~1 · 1 harr.crr.kie we wszy~lldch wiej!\kich 

i polityczne inaczenie wśród w_o w ~vake o gospoc arczc po mesie Fowod7.Pnic konlrakt~cji zawdzię- Powst~Ją ;5tąd no1\e ~nda111a ~ac;p1e szkołach podstawowych na terenie 
pail.stw europeji::kich prześciga me wsi. czarny chh·;1e ?.organizowanej akcji k'.1wan1a s~ę przez gn:mnc orJ1;am~a- gminy Podolin. Akc ję nrganizowania 
.iąc swym rozwojei~ państ,va Kon~raktacją intc~·C'su.ią. sic;; .w. co uświ11damia.iące,i, prr.rprowadzo!1cj c.1c pa~·tyJne gr:1ram1 ~ro~~crnto':v, tych drużyn zakońcrnno już p rzed 
lrnp italistyi:zne. ra~ więl_rn7.Ylll ?topnm c~robno 1 ~re-' pnez_ na~z"' orl!':i:•ii1?)0 i;1a.rtyJne czn:vamR, aby_ m_u1 ł;y mozno,:c wyw1 ą. 1 Maja _ świętem Pracv i Pokoju. 

. . . . dn1orolm chłopi. Z kazdym rokiem wc•pul z ZSL, 7.SCh 1 ZJYII'. Plnn;i' zam~ r.l? na Jeaicm z przyJętych ~o W osadzie Srocko zórnanizowano 
Wzr?st . uswtadom1ei:1a kl~sy wzra54ta nic tylko ob~zar u11raw z~- kontr;ik!ac~·jnc byly sr,czcgółoWQ· o- bo\V1ązan. 2 drużvny, które pod opieką nauczy-

robotn1~ze1, przedler111tn•.JWO 1 z kontrnktow11nych, lecz rówme'i:. zm1e mawi11n'e na zebrnniach ~minnych i W tym roku powołnni zo!'hli przy riela ob. \Volą9iPwi cza współpracują 
. ~DRE~ RE.DAKCJI: ~ ll~d\~y~ką _wy~ ona1~~' ~'.hm :3-let- ~ia l"iQ uklnd spokczny kontraktu- gróm;.Hl1.ki_rh .. Porlj~tP hy~~· starania gl'llpnch producentów mc;iżowio za11fo. czvnnie ze ~zkołq, zakfocliJjąc m. in. 

AleJa o - l'l!aJa Nr 4, t.el. ~5 __. 1.1 111, l ozpoczęc1e w1ell\lego, • go- Jąl'yrh. . „ . _.. _ o zapc:vn.1e1~1~ kontra~tuJacym pn- nia, którzy zawinali umowy, a na· zespoły samopomocy uczniowskiJ? j. 
Interesantow przyJ muJe się od ~vcda rczego Phrnu 6-letniego, Przrd .woJn'}, w. 19,,8 i .• akt.111 J,.~;i lrzebn~J 1losn 1rnwnzo\•.· sztnczn:vch, j stępnie wymierzali ,11;runty poci upra (H.) 

godz. 16 do 18. nn-,i_ącego zbudować ;v nasz;1.·m t.1:akta~y,Jna obe!mowała ·" ~~;cd~n: p~mor~ kredy~o,~·rj ~ zalic~ek. K?n- \\ę i msją za zadanie w~pólpracow11ć 130 OOO hł 
kraJU podStRWJ U~frOJU soc_ia- 160 t~.s. ha, przy czym \\SH_.1. J;.ori_ trakt_llJL\CY kOJZ)!>taJi Z l?O~ad a,rro- z producentem rolnym, az do czri;.u, , c opów woj, łódzkieao 

Rozdzielnia: nl. Słowackiego 26. listycznep:o i wykona1iie maso- :ra~t~i~::C'ych . 8? proc. 8~1'..0~ 111 _ob_ ~?1110"' po·.viatowych 1 m~trukto- (('dy ten .'"~.wiąże i::i~. z t~mow;y ko1.1- S t l 15 40 l . h b . ' .-Zlll J11C '. B:1- h to prze\\ azme kan I ow rolnych traktacyinei z mez~1m zaufam n w szeregach Z§Ch 
e · < - wo P?C c;~nowan;,·r zo ov,:iąz_an trakty 'hnracza.ne. W 1047 r?ku ob- Przcbi~g l~nnt1·aklac.ii wykazał, że grup p1:o<l~entów 1.\11~:iąz::ić' po_v.:i: We wszystkich powiatach woj. łódzkie 

1 ,111 ~~0-'\:V~~1 --:- ~to d:cFl_llJ.ą- ~zar zakontrakto,wany wzr~~l . ~-o jej paworlzenie wleż::ilo w dużym nien ści~h'! wspólprarę WICJS.<J go zakończyły 8ię walne zebrania gro· 
Ogłoszenia drobne przyjmujl' CJ. cz~ mnh .. na.~zego I o;:" O:I u, „64 tys. ha/ w ~{) rn. r. -:- do auO t;>' „ stoirniu od 11okrzyiri;vania . zakusów nkty'Y . par~;vjny i spóldzielcz~'. ~a- maclzkie i zjazdy gminne i:zlonków 

tylko urząd pocztowy. ós1ąg111ęty dz1ęk1 pomocy 1 przy ha, a na 1950 r. os1<1-gmemy 800 tys. wroga k!'lso\vego, ktoi-y us1bwał ocl pcwnmJąc nn pomoc przy zalatw1a- Związku Samopomocy Chłopskiej. 
riąi.;nąć prvcnjącego chłopa od kon- niu w~zelkich rnraw, zwiazanych z W okresie zebrań kołom gromadzkim 

Wy~stowo obr·azu ie dąro bek i osiqgnięcia ·ZMP-owskie 
W Piotr:,ow11:: otwarta została, w 

gmachu Z!lrządu i\Iiejskiego Związ­
ku Mlodzieży Polskiej, Al. 3 Maja 
Nr 8, wystawa prac ZMP-o\ ·ców, 
obrazująca w plastyczny sposób do­
tychcz3 sowe osiągnięcia poszczegól­
nych pintrkow,,kich kół ZMP. 

·wielkim zo.iut.erea1t•waniem cieszy 
się wśrórl młodzieży eksponat \nyko-
11any ca!L;owicie przez członków ko­
ła ZMP przy Zakładp.ch Drzewnych 
n a Bugaju. 

Jest to pięknie lakierowany ka­
jak. Wykre;:y ohra:zują stan uspor­
towienia piotrkowskiei mlo<:l:z:ieży 
ZMP-owoklej. Tu znajdz.iemy cie­
kawe fotogazetki, dyplomy, otrzy· 
manc w wyniku mistrzost\v. os1ą­
gnif:tych pr.zez młodzieżowe klu-

zali publiczności "n1rodukowRne I Z)1P-ówki ,.Piotrkowianki" z resztek 
przez młodzieżowe zespoły szkln 5to materiałów pozostałych z normalnej 
łnwe, jak na prz:-- kład: szklanki, kie pro.du kc.ii i niedających się już wy­
Jiszki, karafki, salaterki itp. Człon- korzystać w inny ~posób. 
kawie Zl\IP z Zakł11rlów Ampt1lkar- Na wyst.awie wykazrme zostaly 
sko-Bakelitow~·~h polrn z.ali vroduko również ·osiągnięciu pfotrkowi;kicgo 
want ozdoby choinkowe. miejskiego hufca Związku Harcer­

Bardzo wiele ciekawych i precyzyj 
nie wykonanych ek:;ponatów wyota· 
wiła. organizac,ia z::.rp z PaństwowPi 
Szkoły Techniczno - Przemysłowej. 
Na specjalną uwagę zasługują tu 
wykonane pnez uczniów zamki do 
dr?.wi, oku~ia budowlane, klucze, wa 
gi, rysunki tec1111iczne itd. itd, Bu­
t.y. torebki, portfele i inne wyroby 
skó11zane wp;tawili ZMP-owcy Ro­
botniczej Spółdzielni Szew;;kiej „Ws 
zwolenie". Pa11st1,·owe L iceum Prze­
myi;lu Orlzieżowt'go oriiz Spółdzicl­
eza Siwalnia „Na5za Przyszło.ść" i 
„Piotrkowianka" pokazały na wysta 
wie wykonane przez młodzieżow·ców 
garnitury. J.Uknie, koszule oraz za-
ha wki dziecięce wykonane przez 

stlva. Pols-kiego. 
W i Ple ciekawych eksponatów wy­

staw il a harcenka modelarnia lotni­
cza, ciekawe są również gazetki 
ikie1me. Dla. zorientowania prze­
ci~tuego widza o pracy i rozwojn 
harcershva, wystawione są wykresy. 
Z danych tych wynika, że hufiec 
miejski. który Jicz.vł w roku 1945 za 
ledwie 8!10 członków. obecnie, iia 
dzień 1 Maja 1!)50 r. liczył ich 2362. 

Na uwagę na wystawie za;;ługuje 
dział gazelek t-\ciennych, z których. 
wyróżnia się gazetka hufca SP z 
huty „Kara" i organizacji ZMP z Li 
ceum Spółdzielczego. 

Jak więc widzimy, wystawa ZMP 
warta jest obejrzrnia. Otwarta bę­
dzie do przyszłej niedzieli włącznie. 

Kiedy w Piotrkowie powstanie teatr lalek? 

. by ~portowe .. TeFt tu również wysta 
wiony w~zelkiego rod:r.aju spr~1;>t 
sportowy: o.;zczepy, d~·ski, r~kaw1ce 
bokserskie, pilki itp. Milośmków fila 
telistyki inter€suje ciekawa plansza 
ze wszy1:1kimi znaczknni pocr.to­
wymi wyd:inymi po wojnie, wykona 
na przez czlonków ZTIIP·owskiego ko 
ła. pocztoWE'f.:•:'l. „Filmowcy" znajdą. 
tu i·ównież ciekawe eksponaty, wy­
&tawinnP pl'zez sekrję filmową Za­
rządu Miej•kicgo ZMP. 

Na wystawie przerlstllwione zosta Prze;zl0 rok temu wiele mówi.Io się dzaju wypadkach, trudnoś~ stanowił 
ł~· w ciekawy i::posób osi~~nięcia pro w Piotrkowie o rychłym otwarciu brak funduszów. Lecz 1 to pokonano 
dukcy-jne fabrycznych kół Zl\IP. Z ho teatru , lalek. Onracowano repertuar - przyci1ielono odpowiednie sumy, 
norowej tah!it'y młodzieżowych pri.o pierwszych kilku wyst~pów. zostalc które według zapewnicn organizato­
dciwników pracy w hucie szkl:i okie11 już wybrana piękna nazwa „Sezal'n": 1 ów miały wystarczyć na realizację 
ncg:o „Kam" dowia<ltdemy sif.:» ;i;e a najhardziej pochopni dyskutowaU tego urnjektu. 
Z:l1P-owiec Rysr.aril Urlianiak wyra- c:cny biletów. p rzewirłu jAc 50-proce'n- Mint;b kilka terminów, przewidy-
bia przeciętnie 155 procent nor~11y tow~ zni7;k~_ dla 111clzi pracy. . wanych na dzień otwarcia teatru, 
techniczne.i, za;< jego kolega l\1ar1a11 C1e7zyh s1q wszyscy: mł~dz1 i sta- teatr lalek nie zostal jednak urucho­
·wąchała o~iągoa 131 procent normy, I n:y, c!esrył się caly P1otrkow, ze bę· miony. Pobotnicy Piotrkowa, pracow 
llatomiast Hepr)·k Knwalewski dzie miał st.al a, naprawdę na wyso- nicy umysło.wi. i i:ilo~!eż szkol'.la 
124 procent. 111lodzież huty „Fe- kim poziomie posta.wi~ną placówki; rz~Ka.ią z mec1erphwosc1a na WYJ?­
niks" wy~tawiła nil wystawie wy pre> kulturalną. ba! orzew1dyw1tno. tc;iur- śmema. cllacze.>:n sprawa . o~warcia 
dukowane .pl•zez siebie s loiki: naczy re . ~o innych, odl_eglcjszyth m.1ejsco I tPatru lalek. uległa tak długie1 zwło· 
nia farm;weutyczn.c i butelki, nato- w0Fo r;ii:ze90 knqu. ce? · 
miast Zi\fP-o,~ry .,HNtensji" poka- Największa. jak zwvkle w tf.'<10 ro-

Urządzenia i aparaty ~1~1111111~1~1!~~1~~111111!!~1~1!11~1~.~l!l~lgl~ 
mozna nabywać w placówkach Centrali Technicznej w Łodzi 

Dzięki unrnwie banrllowrj, zawart~.j I t" ardo&ci, .skomr~iko~vaną. aparatul'ę fi- ") ;hzość narl zw;:kłym importem, że 
ze Związkiem Hadzieckim, pnw1ysł zy~o-chem1czną,_ 1 wiele 111ll}Ch precy- za towary te płacimy dopiero po ich 
uast sy:>tcmat) .:zn.ie zaopatrywany J<'~t ZYJll) rh narzędzi oraz pomocy warszta- faktycznej &llrzedaży bezpośrednim od-
we wszelkiego rodzaju niezhęd~1e do pro le>wych. biorcom. 
d11kcji urządzenia i aparaty. .Przr.my~I w tej cl\wili rz)nnych jest na terenie Ek~poz) tura C. T. w ł,ocJzj uruchomi 
łódzki i województ\\a, a w pwrwszy111 1-.ruju 6 ek>pot~1.ur Centrali Trchnict- w n.a,i hliżni m okresie 11okazowy ~alon 
rz~·dzie 11rzemysly włókiennic1.y i me- uych: Gdań;k, Krak\1w, Łódź, Warsr.a- t~<h aparatów przy ul. Pif)trkowskiej 63, 
talowy, mają możność zaopatrywa- wa, Wroclaw, Szczeci11, ktr1re rozprowa- b...tóry 11ędzic już 3 z kolei punktrm le­
nia się w Lodzi w precyzyjne apa~a dzają te towary na pod!tawie JJaplywa- go rodz.aju. <Dot)thcz~50„e ~kl:~Y mie: 
ty, impo1•towane ze Związku Radz.1e jących do nich zam.ówien, nasycając w szrzą WJ przy ul. P101rkowsk1cJ 109 1 

ckiego, za pośrednictwem Centrali ten spo~ób niepokryte dotychczas zapo- przy ul. Daszyń~kiego 40). Podobne ~a-
technlcz_nei. . . trzchowanie fabryk i instytucji nauko- I lo_ny czynne są ju.ż od dawna w Krako-

l'rzcd~1ebwrstwo P1mstwowe Centra- l w1e i w Warszawie. 
la Tcchni~zna otrzymuje do sw)cb skla- wyc 1· 

dów konsygnacyjnych ze Z"iłzku Ra- Należy podkreślić, ie wszyMkie te ar­
dzieckicgo transporty takich artykułów, t}kuly przewyższaj!l Miil jakości'! i pre 
jak mikroskopy wszelkich typów, ni- cyzj1! '~}konania podobne aparaty, po­
;1relatory, teorlolity, optimetry, optyrzne chodzące z krajów kapitaliotycwycli. 
~owiec 11odzialo" e, au araty do badai1 l' onna konsy:i,nacyjna ma u o za tnn te 

W 1miązk1.1 z tyrn, że zaintcrrsowanir 
radzieckimi fabrykatami stale wzrasta 
- należy eię liczyć z coraz "ięl1szym 
w lej dziedzinie roz1 •ojem transakcji z 
na~z}m potęimym sojusznikiem. 

tra ktacji. realizacją przyjęt.ych zohowiązań. w woj. łód?.kim przybyło ok. 10 tys. 
Wykonanie rorznych pl;inów knn- .J\kt.yw }lart~rj~y . wini~n r\buć .rów- no\\-ych członków - małorolnych i . śre 

traktac:v.inrch przeclsta\"iafo się dla meż o. pndmes1rn1e poz10nrn pohtycz clniornlnych r.hłopów. ZSCh ,~· ,i•oj. 
całego kr~ju w połowie ub. miesiąca nego 1 facho~\·ego pla11tato1:(lw, po- łódzkim zrzesza obecnie 130 tys. chło­
następujnco: m?c 'Y Oł'gamzo"'.arn~ dl.v .mch odpo pów, czyli 35 proc. więcej niż w roku 

Buraki cukrowe 229.4 tys. ha _ w1edmch wykładow i b1bliotP.k. ub. 
95 proc. z:iplanowania, zie:11nillki \V ten sposób przeprow1>dznna pra Zebrania gromadzkie wykazały wzra-
przem;vslowe 126,5 ty~. ha 67 C':\ nar! \vykonaniem ~ohowiąza1i kon stającą aktywność kobiet wiejskic11. W 
proc, rzcpRk ;ial'Y 41,il tys. ha traktacyjnych, przyczyni się do po<l porównaniu r. rokiem ubiegłym liczba 
101 proc., jecz111id1 browarny 83,5 nies-ienia dobrobytu pracuj;:icego chto kobiet w ZSCh wzroF-ła w woj. łódz­
tys. ha - ::!O!J proc., jęczmień kan pa, do podniesienia jego uświ~domie kim o 40 proc. :W zurzędach gromnrlz­
~umcyjny (i?l,f) tys. ha - 86 proc., r.ia ideowego i będzie da l5zym kro- kich i gminnych kohir.ty stanowi'! ołtec­
J„11-Elonrn. 85,7 ty~. hR - 89 proc., kicm n'lprzód na dl'odze do rea!iw· nie ok. 20 proc. ogólnej liczby człon· 
tytoń 16 tys. ha - 92 proc., cebula cji zadań, jakie po~tawił przed rol- ków, podrza~ gdy w 1949 roku udział 
3,5 tys. ha - 88 proc. Zllplanowania . nictwem 6-letni Plan Budowy Pod- ich we wfodzach ZSCh nie przektaczał 

W tym samym okresie zakontrak staw Socjalizmu w Polsce. 4,5 proc. 

Pośrednictwo spekulantów wiejskich wyeliminowane 

Centrala obrotu zwierzętami :, hiłdowlanymi -
ulatwi chłopom sprzedaż inwentarza 

W gospodarce mięsnej i obrocie 
zwierzętami rze7.nyrni handel został 
C3lkowicie uregulowany, natomiast 
obrót zwierzętami hodowlanymi był 
dotychczas niezorganizowany. Mało 
i średniorolni chłopi sprzedawali zwie 
rzęta hodowlane na targach według 
cen, płaconych przez przypadkowych 
nabywców, al korzystali z usług 
pośredników. arażając się na wy­
zysk handlarzy i spekulantów. Czę­
sto otrzymywali oni za sztuki hodo­
wlane ceny niższe od cen płaconych 
za 8Ztuki rzeźne. 

W tro$ce o zapewnienie chłopom 
godziwych cen za ich imventarz ho­
dowl:łny orśz w celu wyelim inowa­
nia pośrednictwa spekulantów i 
pokatnych handlarzy. Ministe1·stwo 
Rolnictwa utworzyło obecnie cen­
tralę obrotu zwierzętami hodowlany 
mi. Centrala ta m::i za zadanie orga­
ni~ować ;>rzelan:;i na spędach i poka 
zach oraz pośredniczyć przy indywi 
dualnej sprz<'daży i kupnie inwenta­
rza h:idowlanego. 

Centrala gwarantuje żbyt zwierzat 
hodowlanych po cenach najbardziej 
opłacalnych dla chłopów i odpowia­
dających istotnej wartości hodowla­
nej zwierząt. 

Do zadań cenh'ali należy również 
t•ozsprzedaż rasowych sztuk hodowla 
nych, dostarczonych przez Państwo­
we Gospodarstwa Rolne, pomiędzy 
poszczególne spółdzielnie produkcyj 
ne, stacje kopulacyjne, oraz pomlf:­
dzy poszczególnych rolników. Po­
nadto centrala zajmie się skupem 
nadwyżek hodowlanych z por,zcze­
gólnych województw i kierować je 
będzie do dalszej, uszlachetniającej 
hodowli w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych. 

Obecnie chłopi, którzy pragną 
sprzedać po korzystnych cenach ko­
nie, bydło, trzodę chlewną, owce, 
króliki i drób, powinni zgłaszać się 
za pośrednictwem grnmadzkich grup 
hodowców do ekspozytur centrali 

zorganizowanych już na terenie na­
szego województwa. 

Powstanie centrali obrotu zwierzę 
tami hodowlanymi powitane zostało 
z pełnym zadowoleniem przez rolni­
ków naszego województwa. Do cen­
trali napływają już zamówienia na 
około 300 sztuk bydła hodowlanego, 

od spółdzielni produkcyjnych. Na· 
pły11ęly również zamówienia od· grup 
hodo,.,rców bydła i od Pai1stwowych 
Gospodarstw Rolnych. Nadwyżki by 
dla hodowlanego zgłoszone obecnie 
przez niektóre powiaty, zostaną za 
pośrednictwem centrali sprzedane do 
innych powiatów. 

Odpowiedzi Redakcji 
Ob. Sońta - uczeń Liceum Spól-1 go zdeaktualizował {>ię. Prosimy o na 

dzielczego. - Wiersz nadesłany do de-słanie nc1m artykułu, analizującego 

Redakcji, do druku jeszcze się nie na działalność p oszczególnych sekcji 
daje. Musicie popracować nad formą wolhorskiego LZS-u, napiszcie też o 
więcej czytać. przebiegu wiosennych prac rolnych 

* * * 
Ob. Edmund Szproch, Knyżanow. 

- · Matenal nadesłany przez Was czę 
{,ciowo 1~ykon:ystaliśmy w numerze 
1-Majowym. Prosimy o stałą wspól­
pracę i informowanie nas zawsze o 
ważniejszych wydarzeniach z terenu 
gminy Krzyzanów. 

. '* 
St;i.ni~ław Krześlnk z . majątku Bo. 

gusław!ce. - bpis oddania d<' użyt­
ku świe.tl~cy dla Ludowego Ze!ij)olu 
Sportowego w vVclborzu nadesłali­

~cie, nie3tety, zbyt późno, wobec cze-

~= ... :::= i ::: 

w PGR w Bogusławicach. 

* * 
Ob. Jahłoński, członek ZPZSL. -

~obowiąza11 !-Majowych dziatwy 
wiejskiej z Waszej szkoły nie mogli· 
śmy wykorzystać ze względu na to, 
~z przyszły do nas zbyt późno. 

Tow. Z·~kl z Bełchatowa. - Spra­
wą, którą poruszy: iście w Waszym 
liście będziemy mogli zainteresować 
się, musicie jednak podać do wiado· 
mości Redakcji Wasze nazwisko i do­
kładny adres. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
,,GLOS"' 
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.sportu 

Co pisała prasa łódzko w dniu 4 maja 1930 r. 

Niezapon1niang dzieri 
m żgciu sportomgm robotniczej Łodzi 

GRC'.tBA UNIERUCHOMIEN1'A 
FABRYKI JOHNA 

Z powodu redukcji plac - zarzą­
dzonej przez dyrekcję - robotnicy 
Johna w dniu wczorajszym odbyli 
ogólne zebranie, na którym uchwalo 
no nieprzystępowanie do pracy. Sta 
n~wisko firmy jest również nieustę 
phwe. Zan<>si się na to że z dniem 
jutrzejszym cala załog~ otrzyma za 
świadczenia do F'urnLnw Bezrobocia 
i .znajdzie się w szeregach pozba­
w10nych }>racy. (Kur. Łódzki). 

K'l'O ZARABIAł, PRZED 20 LA'l'Y 

cyjne warzenie 
ski ej. 

soli z wody 

:lA CHLEBEM 

mor-

Z Gdyni na statku „Krakus" - wy 
jeildża do Brazylii druga partia emi 
grantów - są to bezrobotni chłopi, 
których nędza pcha w daleki świat. 

NIEZWYKŁE ZJAWISKO 
W dniu wczorajszym magistr:1t 

Konstantynowa zatrudnił 50 bezro­
botnych mieszkańców ·tą-o mias.ta. 
Pracujący od samego rana byli o­
blegani p1·zez tłumy bezrobotnych, 
którzy przypatrywali się im z za­
zdrością. (Km· i er Łódzki). 

N dgd\Y jesrz.<:ze Łódź nie w..idziiała 
tak inJipon.ującej defilady spor­

itowców, jak to miało miejsce w d!n.iu 
Swięta całej kJ.asy robotniczej -
1 Maja. 30-tysięce.na l'Ze.stza spGrtow 
ców, synów robotniic:zych i chłop­
sk1icll, wraz l całą Łod-z.ią manifesto­
wała swoją gotowość walki -o pokój 
i jego obrony przed zbrodniczymi za 
kusami ain.glosasJdch imper!a.!istów, 
podżegacrzy do wojny. 

rentacn. „UJ>-OIW~hnienie kułtiury 
fizy<J.znej zwi~ siły pokoju". 

Na kilka minut przed god!z. 9 pa­
da haslo do wy;marSIZJU, do def.iJJ.ady. 
Po,przedrza.na przez grupę szturmową 
w granatowych kombinezonach roz­
poczyna defiladę 30-tysięc:z;na xze~ 
siport.owców. Z tlulnów zebra'llyelh 
wzdłuż trasy na trotuaTacih i w 
oknach domów podnoszą się grOllll­
be okrzyki: Niech ży>je czerwosna 

młodwież robobn.iczej Locla;i! Nie.eh 
żyje 1 Maja! Niech żyją i$!POrtowcyl 

W 'biało - czerwonych koonb.inezo::-
111ach maszerują OZllo.nk:OIWie Wd(S 
Legia. Srermierze ~e ~ad.ami i sru­
blami, piłilmr.zie, lekih.-uatleci. ImPQ­
nująco wygląda ZrzesrzeniLe Sporto· 
we „~ójnia". Następnie idr.zfo „Ognli 
wo" w pomarańca:owych kornbinezo 
nach. Za mmi AZS. Gromltie braJWa 
wi.tają akademików, k>tóryclh czo-

.•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , .... ............. . . .......... ....... ..... .... . „„ .•••••••••• „ 

Reprezentacja zapaśnicza FSGT 
na Międzynarodo~ych T argach Poznańskich Łódzkie Koleje Dojazdowe ogłosi­

ły w „Kurierze Łódzkim" bilans za 
rok 1929. Według tego bilansu 
ŁWEKD, mimo kryzysu pnyniosły 
2.654.379 zł. czystego zysku. (Zys!;: 
ten zagarnęło do kieszeni kilku wła 
ścicieli z dojazdówek z dyr. Gerli­
czem, z11anym działaczem Stronnie 
twa Narodowego, na czele. W roku 
1929 oberwano 2 razy zarobki tram 
wajarzom ŁWEKD). 

KRYZYS RUJNUJE 
SPóŁDZIELCZOść 

Już od godziny 7 rano w pa1·ku 
I;'ontatowskiego, na miejs.cu zbiórki. 
gromadf4Hy się pos:oczególne uzesze­
n ia s.pol:'Lowe kluby i koła s.purto­
we. Ty-siące kobiet i mężczy:llll, 
dJziewcząt : chłopców, w kostiumach 
i kombinezonach. Caly park wyglą­
daJ jak wielobarwna szachownica, 
jak kolorowy dywan, mienią.cy się 
dziesiątkami różnych barw. Te wie­
lotysięczne zastępy to niezapnze.czał 
ny dowód na&rej tęży:z;ny fizycznej i 
upowsrechnlenia wszystkich dyscy· 
plin. dowód opieki. jaką .rzą.d i par­
tia otac-~ sport i wychowanie f:i­
~~ne. 

POZNAŃ (obsł. wł.) - Międzyna I najlepiej o szybkim rozwoju prze­
rodowe Targi Poznańskie zwied:z:iła mysłu w tych krajach. 
we wtorek reprezentacja zapaśnicza „Dla nas Francuzów - oświad­
FSGT z Francji. Uczestnicy ekipy czył przewodniczący ekipy p. Mes­
zainteresowali się szczególnie na- sier - Międzynarodowe Targi Poz­
szym przemyslem ciężkim oraz no- nańskie są jeszcze jednym dowo­
wościami produkcyjnymi przemysłu dem, że Związek Radziecki i wszyst 
włókienniczego, wyrażając podziw kie kraje demokracji ludowej wło­
dla rozwoju przemysłu polskiego. żyły ogromny wysiłek w dziedzi-

W Uniejowie zlikwidowana zosta 
ła Spółdzielnia „Rolnik". Powodem 
likwidacji - straty - poniesione 
\vsb.-utek kryzysu. 

GANDHI ARESZTOWANY 
Gandhi został aresztowany przez 

Anglików w Jalalpur, za demonstra 

STRAJK TKACZY R~CZNYCH 
W OZORKOWIE 

Wczoraj wybuchł strajk tkaczy 
ręcznych w Oze>rkowie. Przebieg 
stmjku jest na ogół spo:kojny. 

„PierwSi w pracy - pierwsi w 
sporcie" - głoszą hasła na transi;>a- Entttzjazm wśród sportowców nie rozbudowy przemysłu, podnie-

francuskich wzbudziły najnowocze sienia dobrobytu warstw pracują­
śniejsze zdobycze przemysłu radziec cych i utrwalenia pokoju na całym 
kiego, wspaniałe, różnorodne typy świecie,". - Doskonałe wyniki 

TEATR.V . lekko a tletów na Krymie 
MOSKWA (obsł. wł.) - Na Kry­

mie przygotowują się obecnie do se 
TEATH POW:S:lECHNY 

(ul. Obr. Stalb.gradu 21. tel. 150-36) 
Teatr nieczynny 

TEATR „OSA" zonu, wspólnie z zawodnikami ra-
('l'raugutta 1, tel. 272·70) dzieckimi, czołowi lekkoatleci cze-

obrabiarek i maszyn oraz samocho- Nawiązując do manifestacji 1-Ma 
dy. Uczestnicy eki,py zwiedzili rów jowej, kórej Francuzi byli świadka 
nież stoiska krajów demokracji lu- mi w Katowicach, p. Messier stwier 
dowej. Wystawione tam eksponaty dził, że wszyscy uczestnicy ekipy 
jak stwierdzili w swych wypowie- nie widzieli jeszcze tak imponujące 
dziach goście francuscy, świadczą go swą liczebnością pochodu. 

'l'EA'fJ{ im. STEF AN A JA RACZA 
. (ul. Jaracza 2~ 

Dziś, o godz. 19,30 komedia C. Gol chosłowaccy i węgierscy. Już w 
doniego ,,Oberżystka". pierwszych dniach swego pobytu u 

„ARLEKIN" czestnicy obozu treningowego uzys 
Dziś, o godz. 17.15 widowisko pt. kali wiele doskonałych wyników. 

Za_ 2-qi etap 
„ Wyścigu Pokoju" Dziś, o godz. 19,15 „Dom otwarty" 

P AŃST\iOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz- 19.1,5 ,,Makar Dubrawa" 

„Złota rybka". Rekordzista Ś\viata w rzucie mło-
„PINOKIO" tem - Węgier Nemeth oslągnąl 

(ul. Nawrot 27, tel.135-74) 58,81 m„ a Kanaki (ZSR~ -:- 56,52 
Dziś teatr nieczynny. m. Pon_ad 15_ m. w p~męcm. kulą 

f·AŃSTWOWY T"" "TR "YDOWSKI ·uzy~kah dwa3 zawodn1~y radzieccy: 
, i;,n. Z • Gor1anow - 15,29 m. i Putenka -

„LUTNIA" I Zespół Wrocławski. 15,12 m. Węgier Klios rzucił dys-
- (ul. Piotrkowska ~43) (ul. ~~efana Jaracza 2, tel. 217-49) kiem 16,02 m., podczas gdy Lipp 

p~1~ ?. godz. 19.15 „Krolowa przed· J?~~s o godz. 19,30 „Sen <> Goldfa- (ZSRR) uzyskał 45,61 m. w rzucie 
m1esc1a . derue • - oszczepem Valman osiągnął odle­

głość 59,87 m. 

KJ[NA Nie wiele brakowało 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1~ 

„500 com" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza ZO) 

„Pan Habetin odchodzi" 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Wyspa Skarbów" godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2} „P1·ogram 
aktualności krajowych i zagraniez· 
nych Nr 18" - „Wietrzenie skał", 

,,Połowy dors:z:y". „W walce o Pokój 
zwycięfymy", „Artystyl!Zna porcela­
na". godz. 15, 16, 17, 18, 19, 2,0, 21. 
f!EL - dla młodzieży (Legionó" 2) 

„Samotny żagiel" godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Nowy 

Dom" godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Strój 

galowy" godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNJE (Żero!'l1skiego 76) 

„Młoda Gwardia" I seria • 
godz. 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 8~ „Dom na pu· 
stkowiu" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Powrót 
do domu" dla młod.z. godz. 16 

„świat się śmieje" godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Zakazane piosenki" godz. 18, 20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) „Ludzie 
bez szkrzydeł" godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie­

dmioma gó1·ami". 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Dwaj panowie F" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) ,,Droga 
do sławy" godz. · 16,30, 18,30, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16~ ,,Pieśń 
Abaja" godz. 16,30, 18,30 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Strój galowy" godz. 16, 18, 20 

ZACHJ:!TA (Zgierska 26) ,,Gr:z:eszni­
cy bez winy" godz. 18, 20 

aby Spójnia utraciła 
m istrzostwo 

P o kilkumies'ię~nych w~ o 
punkty, Spójnia łódzka została 

mistrirem Polskrl. w koszykówce m.ę­
s.kń.e<j. Ligmve res.poły tej konkuren­
cji posfadąly w tym ro~u prawie 
wyrównany poziom, w p.r~eciwień­
stwie do roiku ubiegłego, gd~ tyQko 
dwie drużyny welhod~ły w rachubę. 
ŁodrzJianie mobyJ:i ~y.tny tyibuł 
d::z:ięki lepsTremU sioS>unkowi 00-0by­
tycll małych punktów. 

AZS wa1rS7.aiws:ki udowodnił, że na 
swym terenie jeS>t nierpolrona·ny. Zdo 
lał ZJv.ryciężyć zespół Cracovii w s-to­
s-unku 43:30 (2·1 :112). 

a.OBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Czm·ci żleb" godz. 18, 20 

Co do zaiwodów Spójnlia - Sta.1, 
zaznacz.yć należy. i.e 7..as?Zło n!i.epo.ro­
!lltlmienie i mało brakGwało, aby ssta­
ła sńę łodziainom krzywda. Mi-aillowi­
ci.e łodxianie i sędcziow.ie zjechaili już 
w sobotę, a brak było przedwnika. 
Zgodnie z p:rze,pi&amii sęd!z.i.o:wiie od-

•••••••••••••••••••••••„·~···•••••••••••11••••••••••••••••••••••••••••••c•••••••••••••••e•• ... ••"'- g~1ali wai11kower dila łodrzian. :2:0) 
co da.wało tuitył mistrza Polski!. Kole­
jamom. NiefPO'l"orzruimieiUlie wy'jaśniło 
się jedlllak i w n1ede;ielę od!był slię 
mec.ii, który pnz.yiniósł 'llwyc.ięstwo ło 
dil.li.ainom 49:30 (24:15). 
Najwięcej ko~y <filia Spójni zdo­

był Skrod~ bo 22. 
Program na czwartek, 4 maja br. Młodzie;i;owy konkur.s reeyta.to1\Slki. 'l'albela ostateCrlltla pr.red&ta;w:i!a Siię 

12.04 Dziennik. 13.30 Koncert P'J 18.06 Odpowied:z:~ fałi 49. 18~15 :Mu· .iak następuje: 

Doceniają.c wielkie znaczenie po­
litycz;ne i propagand-owe tegoro 

cznego „Wyścigu Pokoju" - robot­
nicza Łódź dosłownie obsypafa na­
grodami i upt>minka.mi wszY6tkich 
niemal kolarz.y, b.fo1·ąeych w nim ll· 

dział. 

A oto spis niektórych na.gród i ich 
ofiarodawcy: 

6 ku}>Onów popeliny (P2/PB 2') o­
trzymała Anglia. 

6 koon.plet6w obrusów z serwetka­
mi (PZPB im. Stalina) - Dania. 

Mapniki generalskie (PZP i Art. 
Techn.-Rymarskich) - Francja.. 

6 teczek skórza:nyeh (Sp. Pracy 
„Garbarz." Łódź). - Francja. 
Kożuszek i para ręka.wie 

Garb. i Sp. Pracy „Kuśnien"), 
- Francja. 

(I.Z 

6 piżam (PZPB im. Dzier.iyński~­
go) - Niemiecka. Rep. Demokr. 

6 teczek (Pracown. Filmu Polskie 
go i Kin Łódzkich.) - Pol. Fra.ncu· 
ska .. 

Chustki i portfele (PZ>PB w Ru­
dzie) - Rumunia. 

6 płaszczy gumowych i 6 krawa­
tów (PPB Zjednoczenie Łódzkie) -
Węgry. 

Proporzec (Łódzkie Zakłady Prze­
mysłu Odzież. ) - Czesi. 

Puchar z brązu (Garnizon W.P w 
Ło<ki) - Niem. Rep. Demokr. 

Puchar - srebmy (ZM im. Strzel 
czyika) - Polska. 

Puchar - srebmy (mPB im. 1 
Ma.j111) - Triest. 

Dalsze nagrody ofiarowali: 
Kupon mateTia.łu i album, Za.rząd• 

Woj. ZMP, puohar srebrny dla pierw 
szego Pola.ka „Dziennik Łódzki", 6 
żetonów pamiątkowych ŁOZKol., ws 
zon kryształowy robotnicy huty 
„Hortensji", statuetka robatnika z 
kołem zębatym PZPB i,m. Stalina, 
kupo111 wełny 100 , proc. Tomaszów 
Ma.wwiechi dla. pierms.zego Polaka 
w Tomas:z:owie, neseser sk6rzan,y -
Zarząd Główny ZS „Włókniarz", ne 
seser torebkowy Bimo Proje~. Prze 
mysłu Wełn. kupon 100 proc., ZS 
„Gwardia" Łódź, kupon 100 proc. 
Zw. Zaw. Metafowców, sweter norwe 
sh.i. wełniany Centrala Tek1!.tylna, za 
staiwa na billl'lko Zgrom. Kupcl>w w 
Łodzi, statuetka kolarza Zarz. Łódi 
ZMP., statuetka kolarza C~PP, swe 
ter Spółdz. Przetworów W ełnianycii, 
tecz.ka skórZllllla ZZ Prac. Poczt i 
Telekom., szkatutka Zarz. W oj. ~S. 
Ch., koszule jedwabne, CZ Przem. 
Dziew. pilotka CHP Skórz., opony, 
dętki, C. Zarz. Przem. Gumow., akwa 
relka karykatura kolarza, Zakłady 
D:t"zewne w Piotrkowie, szkatułka 

do kart Fabr. Sklejek Piotrk6w. . 
Ponadto ofiarowali : KW PZPR -

6-łampo'l'l'Y ;racl:ioodbi<>rn1k ,,Aga", 
KŁ PZPR statuetkę żubra z brązu, 
wojewoda ob. Szymanek srebrną pa 
pierosmcę, prezydent miasta tow. 
Minor zegarek na rękę „Dox", 
WKKF proporczyk ora'21 reda.koja. 
„Głosu Robotniczego" puchar 
kryształowy, który zdobyli kolarze 
polscy z Francji. 

łudn. 14,00 Kronika ZSRR. 14,20 (Ł) zyka ludowa. 18,40 Wszechmca Ra- Spójni.a Łódź 22 17:5 1228:968 
Muzyka popularna. 14,55 (Ł) Kon· diowa. 19,00 J. S. Bach. 19,15 KOilejam Poonań 22 17:~ 1054:837 
cert solistów. 15.30 Zabawy muzycz- „Strajk trwa" - słuchowisko. 19,48 Spójnia Gdań'S.k 22 17:111'· 955:775 
no-ruchowe, 15,50 Muzyka, 16,00 Muzyka. 20.-00 Dziennik. 20.40 Kon AZS W-wa 22 16:6 1060:802 

O puchar IKP 
D:z.ien-nik pop<>ł. 16,20 (Ł) Aktual- cert. 21,30 Reportaż z 4 eta.pu Mię Gwardia Krak. 22 13:9 910:810 Tradycyjny bieg o puchar przecho 
ności. 16,30 (Ł} Pieśni i recytacje w deyn. Wyścigu Kolarskiego. 22,QO ŁKS Włókniarz. 22 10:12 · 1042:970 dni „Ilustrowanego Kuriera Polskie 
wyk. uczniów Państw. Gimnaz.jum Proza H. Sienkiewicza. 22,20 (Ł.l Ogndwo .Cxac. 22 10:12 901:875 go" odbędzie się w tym roku poraz 
Dziewiarsild.ego w Łodzi. 16,45 (Ł) Melodie taneczne 22,45 (Ł) „Trybu Zwią2'k. Wax!ta 22 9:13 874:959 piąty z rzędu w dniu 14 maja, gro 
W aud. dla młodzieży fragment na walczącej His~anii" - wiers.ze KQJ.ejarzO&trów 22 9:1'3 671:812 I madząc - jak co roku - doboro­
książki Efendi Kapijewa pt. „Poeta'' Federico Ga.Tcia · Lorca. 23,00 Ostat- Kolej.ara: Toruń 22 8:14 974:1024 wą stawkę czołowych dlugodystan-
1'7.00 28 audycja „Słuchamy muzy-\ nie wiadomości. 23,15 Muzyka ka- AZS Kraków 22 4:1'8 696:1109 sowców polskich i setki obiecującej 
ki". 17,35 „Poromna.wiajmy''. · 17.40 meralna. I Stał Swięt. 22 2:20 769:1193 młodzieży z całego kraju. Już dziś 

§ . Di"ou.1shi 7) 

·BE RI - BE RI 1111111n1111111nu11uuun:11111m111111111 

· - ·Grunt, Kostia, - to nie rozpaczać. 
- Ty nie myśl o niej„. Myśl o dziewczynkach. 

• - To jest słuszne - powiedział .pokornie Szyrokich. - Trzeba! 
myśleć. 

Zmarszczył czoło i zaczął patrzeć na wodę: która lśniła słonecz· 
nymi blaskami. 

Szyrokich jadł obiad w samotności. Zjadł miskę kaszy, podwój· 
ni:i, porcję ,,b•Jef-Stroganoff!' i pięć kawałków chleba z masłem. 

Kucharz, z którym Szyrokich zawsze kłócił się, o dodatkowe por­
CJe, przyniósł mu litrowy dzbanek kakao. 

- Zobaczymy jaki z ch~bie chory - powiedział surowo. 

Szyrokich zastanowił się chwilę, westchnął i wypił kakao. To 
nas wszystkich uspokoiło. 

- Widzieliście zadżumionego? - zapytał kucharz z.jadliwie. 
Wreszeie Kołoskow widząc, że ogólne współcmicie przygnębia 

chłopaka, zabronił wszelkich rozmów na ;pokładzie. 
Każdy zajął się swoją robotą. Radiotelegrafista zaczął nadawać 

komunikaty, Szaczkow reperować łódkę, Kosicyn czyścić kra•ty na 
l'Ci'kach. 

Jeden tylko Szyrokich z utęsknieniem rozi?ladał sie na wszystkie 
stronv. Chłon chciał coś robić. 

Bocman dał mu koniec calowej liny, i Szyrokich od razu powe­
selał. zaczął się uśmiechać, nawet coś po cichu zanucił pod nosem. 

Ko'łoskow chodził po pokładzie z czapką nasuniętą na łuszcZf\­
cy się nos i od czasu do czasu rzucał podejrzliwe spojrzenia na 
szkunę. 

Wreszcie podszedł do Szyrokich i zapytał tonem lekarza 
- Kolki masz? 
- Nie.„ to j.:st trochę mam, towarzyszu naczelniiku. 
- Kurcze miałeś? „. 
- Nie jeszcze ... 
- No, i nie będziesz miał - oświadczył nieoczekiiiwanie Koło-

skow i nagle wrzasnął: - Na miejsca„. Podmeść kotwicę! 
Popłynęliśmy i zatoczywszy koło, zbliżyliśmy się do ~uny. Sin­

do natychmiast wysunął z luku owiniętą ręcznikiem głowę. 
- Hej, anata! - zawołał głośno Kołoskow. - Wy s tójcie na 

miajscu„. My rpojedziemy po doktora. 
Usłyszawszy, że opuszczamy szkunę, chorzy podnieśli ogłuszają­

r.y wrzask. Bali się widocznie 1pozostać w dalekiej bezludnej zatoce, 
1ecz sindo od razu uspokoił przestraszonych rybaków. 

- Dobrze-a„. Dobrze-e.„ - ~wiedział smutnym głosem -
ruskie doktór„. Dobrze-e. 

Opuścił głowę, zgiął nogi w kolanach i zastygł w pokom.:j poz.ie 
·-:- żywy posąg rozp~czy. 

• * * 
Zatoka, w której głębi stała „Genzan-Maru", wygięta była na 

kształt rury od samowaru. Kiedy minęliśmy jedno kolano i zrów­
nali si<': z niewysoką skalą~wyspą, odruchowo spojrzałem na do· 
wódce. (D. c .. n.1 

zapewniony jest udział w tym wiel 
kim biegu zdobywców pucharu IKP 
w roku ubiegłym - mistrza Polski 
Kielasa i jego rewelacyjnego po­
gromcy - Potrzebowskiego :z; AZS 
- Szczecin. 

Przypomnijmy pokrótce historie 
dotychczasov„-ych biegów IKP. W ro 
ku 1946 zdobywcą pucharu był Kur 
pesa (ŁKS - Włókniarz, Łódź), w r. 
1947 - Dzwonkowski (Zryw - Wła 

cławek), w l'. 1948 - Świniarski 
(Zryw, Gdańsk). W roku 1949 I 
m iejsce zajął Kielas (Lechia, 
Gdańsk), drugim był Mańkowski 
(Lechia, Gdańsk), 3) Płotkowiak 
(Związkowiec - Warta, Poznań), 4) 
Korban (Zryw, Gdańsk), 5) Czaj­
kowski (Ogniwo, Warszawa), 6) 
Dzwonkowski (Zryw, Włocławek). 
W stawce elity polskich długody­
stansowców przełajowych i utalento' 
wanej młodzieży w liczbie prawie 
500 zawodników - czołowi, młodzi 
za.wodnicy łódzcy zajęli na.stępujące 
miejsca: 15) Kowalski (Unia. - Che 
mia.), 18) Słaby (Unia. - Chemia), 
23) Kundzik (Spójnia) i inni na. dal 
szych miejsca-0h. 

Bieg o puchar IKP dostępny jest 
dla wszystkich zawodników z całej 
Polski zarówno stowarzyszonych jak 
i niestowarzyszonych powy:i;ej lat 17 
i odbywa się na trasie około 3000 m . 

Zgłoszenia do biegu nadsyłać na­
leży do Działu Sportowego !KP w 
Bydgoszczy (ul. C;t:erwonej Arnui 
Nr. 20) lub do redakcji oddziału 
IKP w Łodzi, ul. Piotrkowska 66 
(tel. Nr. 153-44). 

łówka mesie o1bmyuni transparent: 
„Sportowcy - aikademilcy Cl'llCX!WCxn.ed 
Łodzi zjednocrz:€1l'li w walce · -o po­
kój". 

Najlic.zllli.ej&zą grupę (iw zielonych 
k()llllbinezonach) sitan.01Wi naturaJ!lllie 
Zrrreszenie S;po11towe - „Włóktlianz''. 
I<IBie ligowa reprezealltacda piłkar­
ska, lekkoart:.lecti z dysika.mi: i oSrl.c!L.e­
pami, se.koje kola!I'Skie, płyiwacy. Po 
nidh w kolejności zesipo:ły, „Baweł­
ny", .,Ogni.ska", „Wel:ny", KS „Na­
przód". 

Huraganem braw witane są koła 
siport01We pmy zakładach praic:y. Na 
pięknie udekoroiwanych woz.a1ch cię­
żarowych ćwica:ą bokserzy i gimna· 
styczki. Idillie „ZwiąZ'.kO'Wiec - Zryw", 
„Kolejanz", KS „Urna". B'ariwny, 
mieniący się dtzie.siątkami ~ ko­
:rowód. 

Na jezx!nię SYJp.ią się k.wia>by. Or­
ki~y grają. Miarowo, mocnymi 
gł.osami skandują defiilujący: „Po­
kój ! po - kój! :PO - kój!". Niecli. żyje 
opiek'Uil całej młodzieży i ~rtu pool 
skiego prezydent Bierut! Tłumy wi­
cie.ów odpowiadają: „Niecll żyje mło 
dzież! Niech żyją ~y!". Cała 
ul PioitrkOIW!Sika wygląd.a, jak · fy.wy 
rporusz.a1jący s·ię, bairwny dy.wan. 
Łódź n:ie ,pamięta i nie oglądała .• ie 

szcze dOltąd tak .iimpoa:Luj~ej manife 
stacji , t~ej ilości ~owców, By: 
ła to man~festtacja ludri;i wolnych i 
szcrz,ęśliwych, pnzegiląd młodych sil i 
radości życia. 

Około 5 tvsiącv odpowiedzi 
nasz konkurs sportowy 

Jutro ogłosimy 

list~ zwycięzców 
z godnie z zapowiedzią 30 kwie~ 

nia zamknęliśmy nasz konkur$ 
sportowy. W nadesłanych około 5 ty 
sięcy kuponów bardze> mały odsetek 
zakwalifikuje się do „finału", gdyż 
większość biorących udział w na­
s:z:ym konkursie nie doceniała walO­
rów naszych rodaków z Francji, @..­
pując głównie Francję i Danię jakd 
zwycięzców II etapu. 

na 

W tej chwili odbywa się segrega­
cja kuponów. Po wyeliminowanju 
najbardziej trafnych odpowiedzi · od 
będzie się losowanie nagród. Kto wy 
grał rowe.r turystyczny i szereg in­
~y_cJ: nagrod dowiedzą się czytelnicy 
JUZ JUtro. 

Nas; koręspondenci donoszq.„ 

„Skóra I" eliminuje 
„Skórę V" 

Po Centralnej Akademii 1 Majo­
wej Pracowników P rzemvslu Skó­
rzanego wszyscy ruszyli· ławą ria 
otwarcie boiska siatkówki Koła 
Sportowego „Skóra V" przy Cen­
tralnym Zarządzie Przemysłu Skó­
rzanegt.J. 

Po uroczystym powitaniu drużyn 
spotkali się w siatkówce · żeńskiej i 
męskiej dwaj starzy rywale: Koło 
Sportowe „Skóra I" - CSS - „Skó 
ra V" CZPS. 

Przy silnym dopingu licznie zebra 
n.ej publiczności siatkarki „Skóry I " 
rozgromiły koleżanki ,.Skóry V" 2:0. 

Idąc za ich przykładem męska dru 
żyna „Skóry I " pokonała przeciwni­
ków 3:2. 

W zwycięskich zespołach „Skó­
ra I" wyróżnili się kol. kol. Terlec­
ka, Godowska, Kaletka i Kówalik. 
Warto podkreślić, iż w zeszłym se:z:o 
nie „Skóra V" znacznie górowała 
nad „Skórą I", a jedynie pilny tre­
ning i ambicja sportowa „Skóry I" 
pr~yniosła w rezultacie upragnione 
zwycięstwo. .• 

Zbigniew Szymański 
korespondent „Skóry I ''. 
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